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Z N o w y m  Roki em!
Nowy Rok 1926 ! Na czele większości polskich dzienni­

ków i czasopism, zwłaszcza warszawskich, ukażą się szumne 
samochwalcze artykuły o naszej potędze, sławie i wielkości, 
o zasługach naszych stronnictw, naszych ambasadorów, naszych 
posłów i ministrów, kończące się oklepanym toastowym fraze­
s e m : Najjaśniejsza nasza Rzeczpospolita niech żyje!

My choć jesteśmy ir.łodem czasopismem, chcć nam choczi 
o zjednanie sobie jak najliczniejszej rzeszy zwolenników i a b o ­
nentów, nie pójdziemy ich śladem i w noworocznym artykule 
nie , „popełnimy" mówki toastowej, ale popatrzymy trzeźwo 
prawdzie w oczy i napiszemy, co czujemy, choćby to nie lico­
wało z blagiersko-usypiającym nastrojem artykułów now orocz­
nych niektórych, a może i wielu naszych kolegów po piórze!

Żegnając rok ubiegły nie zawahamy się stwierdzić, że on 
by! dla Polski z ły m  b a rd zo , k a ta s tr o fa ln y m  W sk u tk ach , 
bardziej niż wielka przegrana bitwa, a nawet i wojna.

Przekonaliśmy się w całej polni i ohydzie o bladze war­
szawskiej, uosobionej w byłym ministrze finansów Grabskim, 
który tumanił i ut-ypł-r* naród polsi ś rzekomym świetnym stanem 
finansowym Polski, a tymczasem wierny swemu nazwisku o g r a ­
b ia ł n aród  d o  s z c z ę tu  z z a m o ż n o śc i i d o b r o b y tu , jakiego 
początki dawały się nam po wojnie odczuwać. Zostawił skarb 
pusty, b u d ż . t  wydmuchany do potwornych rozmiarów, ponad 
siły i zdolności podatkow e społeczeństwa.

Pokazało się, że nasi posłowie Sejmowi, nasz Senat czci­
godny, drzem ali s ło d k o , kiedy się to wszystko działo i przy­
gotowało i przebudzili się dopiero na straszny a la r m : Ź le
z nami!

Źle z Polską 1 Gore pod  nogami!
Pokazało się. że zagranica śledząca widać lepiej od nasze­

go Sejmu i Senatu gospodarkę rządową, niema do nas zaufania 
i pieniędzy nie prędko nam pożyczyli

Do społeczeństwa o pożyczkę już nasi panowie ministro­
wie n ie  am ią  s ię  n a w e t  o d e z w a ć , boby spotkali się z o d m o ­
wą po smutnych doświadczeniach z poprzedniemi pożyczkami 
polskiemi w ewnętrznem i!!

I trąbi ; ; z a gwałt, o oszczędnościach, o redukcjach 
w  biurach r, ■; .i-. - , < s.'arach i szkołach, zamiast było od  te­
go zaczą. e rozrzutności, zbytku i marnotrawstwa, za­
miast b j ło  tę ć i k -rać be- litości złodziei grosza publicznego, 
bez względu na t • i ką om mają rangę i jaki noszą m un d u r!!

„Hasło Narodowe" walczy z żydostwem, a raczej z zaży- 
dzeniem Polski, ale musi żydom przyznać, że oni z a c z y n a ją  
r o H e n ie  m a ją tk u  o d  o s z c z ę d n o śc i, o d  s k n e r s tw a  i s k ą p ­
s tw a ,  od śledzika, czosnku, cebuli i bobu, a pozwalają sobie 
na zbytki i wygody, dopiero wtedy, kiedy się już bardzo zboga- 
cą i to zwykle dopiero w drugiej generacji dorobkiewiczów!

Myśmy się od  nich tego nienauczyli i zaczęliśmy o d  razu  
o d  p a ń sk o śc i, o d  zb y tk u  o d  w y sta w n o śc i, żeby się pokazać  
< popisać wobec swoich i wobec zagranicy, co ,my znaczymy 
i czem jes teśm y! ?

1 dziś dopiero zaczynamy myśleć o oszczędności, o zmniej­
szeniu niepotrzebnych urzędów, a nawet całych wydziałów, sek- 
cyj i ministerjów, na które nas stać nie było, które jak się dziś. 
pokazuje były całkiem zbyteczne !

M ą d r y  P o la k  p o  sz k o d z ie !  wołamy dawno, ale niechże 
on bodaj po szkodzie zmądrzeje !

Tępmy w Nowym Roku tę blagę, to  ż y c ie  n a d  s ta n , tę 
hulaszczość polską, tę g łu p ią  p r ó ż n o ść  i w y s ta w n o ść , która 
zwłaszcza okazuje się w utrzymywaniu kosztownych bardzo 
i zakosztownych urzędów w  kraju i zagranicą.

Pamiętajmy na to, co dawno wie policja, że kto dużo wy­
daje pieniędzy, kto żyje nad stan, ten pewno z ło d z ie j  i oszu st 
ten pewno d e fr a u d a n t , albo ła p o w n ik  i k u b a n ia rz  i trzeba 
go brać pod  klucz, a nie zostawiać na urzędzie.

Czy po to tyle dziesiątek lat cierpieli nasi pradziadowie, 
dziadowie i ojcowie nasi za Ojczyznę w długiej niewoli, aby 
dziś ją rozdrapywały bezkarnie nieuczciwe wnuki ? ? ?

Czy niema siły i mocy w  społeczeństwie, aby ukróciło 
tę s a m o w o lę  zbrodniczych jednostek, dla których ojczyzna to 
. łasna kieszeń, własna wygoda ? ?

Daj Boże, aby w Nowym Roku było le p ie j !

O b u d źm y  s ię  z le ta r g u  i b u d źm y  śp ią cy ch , b e z m y ś l­
n y ch  i le k k o m y ś ln y c h  ro d a k ó w , bo tylko dzięki tej ospa­
łości, bezmyślności i lekkomyślności polskiej ż y d o w stw o  w  
P o lsc e  r o śn ie  w  p ie n ią d z , w  m ie n ie , w  p r z e b ie g ło ś ć , a ro ­
g a n c ję  i so lid a r n o ść , ja k a  s ię  p o k a z a ła  w  ś w ie ż o  w  pro­
c e s ie  S te ig era !

Szczęśliwego Nowego Roku ! Szczęśliwej przyszłości C zy ­
telnikom i Narodowi polskiemu! życzy

Wydawnictwo „Hasła Narodowego
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Przerażający bilans zażydzenia Polski.
Polacy zbudźcie się i popatrzcie co się w Polsce dzieje.

Znów stajemy u progu nowego roku.
I znów tyle nadzieji, tyle pragnień, tyle 

■•ożeń w .ym dniu u progu nowego, da 
Bóg, lepszego Jutra!

A w dr.iu tym musimy sobie naprawdę

i szczerze wiele rzeczy życzyć, bardzo wie­
le, abyśmy ten rok nowy, zdołali w  rzeczy­
wistości zmienić w rok lap say  od  roku 
starego, roku 1925.

Wiele bowiem i to c iężk ich  g rz e c h ó w

mamy na sumieniu!
Musimy więc w dniu tym zrobić z s o b ą  

rachunek sumienia, rozpatrzyć ;;asze błędy 
i grzechy, stwierdzić, co było -dem a  co 
dobrem, a potem wytyczyć n w* drogę.

Gdyby w każdym doraffit znalazło się Hasło Narodowe
Polska Sylaby odżydzona
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lepszą, postanowić trzymać się jej i . . .  d»  
trzym ać p rzyrzeczen ia .

Inaczej bowiem, cóż nam przyjdzie z roz­
drapywania ran bolesnych, jdbali przytem 
nie postanowimy poprawy?!.

A więc z ołówkiem w  ręku piszmy bo  
leśny, przerażający bilans roku zeszłego:

Źle aię działo w  Polsce! O bsiad ło  »a» 
m row ie żyd ow sk ie , przytłoczyło do ziemi, 
zatruwało zdrowy organizm, wszczepiło jad 
w  zdrową duszę Narodu!

Ni mniej ni więcej jak tytko około 4,500.00#  
żyd ów  pasożytu je na ergantźm ie narodu  
i  państw a. 400.000 żydów  zatruwa orga­
nizm Warszawy, 200.000 żydów gangrenuje 
organizm Lodzi, 100.000 Wilna i t. d.

1 to czarne mrowie zdołał* opanować 
w szystk ie  p raw ie g a łę z ie  n a szeg o  życ ia  
gospodarczego!

95 proc. p rzem ysłu  i handlu w  P o lsce  
znajd u je s ię  dziś w  ręk ach  żydow skich!

Jak zażydzony jest handel w naszych 
miastach niechaj posłuży parę przykładów. 
W  K rakow ie na 170.000 Polaków mamy 
558  sklepów polskich, a na 80000  żydów 
3.131 sk lep ów  żydow skich , czyli zaledwie 
szósta część handlu krakowskiego znajduje 
s ię  w rękach polskich. W szczegółach zaś 
t a  przerażająca statystyka wypadnie nastę­
pująco: 569 teksty ln ych  sk lep ów  żydów  
•k ich , a 57 polskich, 258 galanteryjnych  
żydow sk ich , a 60 polskich, 100 z k o n fe ­
k c ją  m ęsk ą  sk lep ów  żydow sk ich , a 13 
polskich, 231 z  przyboram i szew skim i, ży­
d ow sk ich , a 23 polskich 244 d om ok rąż­
có w  żydów , a 17 Polaków, 125 sk lepów  
z  ob uw iem  —  żydow skich , a 15 polskich 
I td. i td. H an d el chustkam i w iejskiem i 
i  czapn ictw o b ez  w yjątku  w  rękach  ży­
d ow sk ich .

T ak jest w Krakowie, a podobnie we 
wszystkich większych i mniejszych miastach 
Polski.

H an d el zb ożem  znajduje się prawie w y  
łą czn ie  w rękach  żydow skich-

H andel okrężny zasadzający się na wy­
kupywaniu produktów spożywczych na wsi 
opanowany w  zu p ełn o śc i przez żydów .

L eśn ictw o i p rzem ysł drzew ny w  93  
proc. w  rękach  żydow skich!

Izby h and low e w Polsce w 90 proc.
opanowane przez żydów.

Izby lek arsk ie w  60  proc. opanowane 
przez żydów. A oto parę cyfr: W  woiew.
krakowskiem i ktelecksem na 973 lekarzy jest 
500 lekarzy żvdów czyli 33 proc., z cze­
go znów na 86 lekarek wypada 47 żydó 
wek czyli 55 proc.

Izby a d w o k a ck ie  opanow ane również 
w 63  p roc przez żydów . I tak np. Mało­
polska ma ogółem 1539 adwokatów żydow­
skich, a 572 chrześcijańskich (Polaków i 
Rusinów), we Lwowie, na 364 żydów ad 
wokatów, 135 Polaków, w Krakowie 146 
żydpw adwokatów, a  66 PoiaKów, w Dro­
hobyczu na 80 żydów adwokatów aż 3 Po- 
lakówl

W  m iastach  rady m iejsk ie opanowrane 
są  w  około 40 proc. p rzez żydów .

Przeszło 80 proc. b ank ów  w Polsce znaj­
duje się na usługach kapitału żydowskiego.

W prasie około 40 pioc. d zien n ik ów  i 
tygodników  f inansowarych jest przez ży­
dów.

N ieruchom ości w  50 proc. w rękach ży­
dowskich!

K inoteatry  w  95 proc. w rękach żydow­
skich. Księgarnie nakładowe w 25 proc. w 
rękach żydowskich.

U rzęd y  p o czto w e, sądy, u rzędy skar­
b o w e siln ie zażydzone.

U n iw ersy tety  zażydzone: na w arszaw - 
ażfewskim uniwersytecie 35 proc. słu ch a­
czy żyd ów , w krakowskim u n iw ersy tecie

Jagiellońsk im  38 proc. żydów , w ileńskim  
32 proc. ży d ó w , lw ow sk im  24 proc.

Oto przerażający bilans!
Oto dowód jak tych 4,580.000 żydów  

zdołało wziąść za łeb przeszło 20 młljono- 
w j  naród! Smutny bilans! Ale i ale na tera 
koniec.

Bierzmy ołówek do ręki i liczmy dalej, a 
zobaczymy jak ten pasożyt żydowski dzia­
ła na szk od ę armji polskiej, a więc prze­
ciwko Państwu i jego niepodległości.

Pomiędzy d ezerteram i z armji jest aż 
9 1 1  proc. żyd ów , pomiędzy uchylającem i 
•>ę od  poboru 9 0 8  proc pomiędzy d z ia ­
ła jącym i na  szk o d ę siły  zbrojnej p ań ­
stw a 99 proc. żydów . W samym takim np. 
pow. lubelskim w r. 1925 w czasie prze­
glądu wojskowego starszych roczników na 
1170 obowiązanych do zgłoszenia się ży­
dów, spełniło swą powinność tylko . . .  2  
(dwóch!)

Żydzi S i  rozsadnikam i dem oralizacji 
w  P olsce. Z ich szeregów rekrutują się w 
przeważnej części, bo aż w o k o ło  90 proc. 
oszuści, defraudanci, fałszerze j=ie.,iędzy, 
handlarze żywym tcswaretn, krzywoprzysięż- 
cy, paserzy, truciciele i t. d.

T ak  się przedstawia bilans „pracy" ży 
dow.-kiej w Polsce.

Oczywiście, że każdy myślący Polak po 
rozpatrzeniu się w takim bilansie nie może 
do żydów czuć zb y tn ie j  n r ło śc i .  I dlatego 
jak na urągowisko, jak na prowokację w y ­
glądać może zdanie rabina Thona, który w 
nr. 286 „Nowego Dziennika" rzuca pod 
adresem Pras Polaków taki „lament" duszy 
żydowskiej:

„Nieraz rozmyślamy nad zjawiskiem 
antysemityzmu polskiego, który jest b o ­
daj że silniejszy (?) i bezwzględniejszy (?) 
aniżeli u innych narodów. Co m y żydzi 
z łe g o  zrobiliśm y narodow i polsk iem u, 
że on tak hoduje w sobie dziki (!) antyse­
mityzm i nie wymywa z korzeniem tych 
jadzislych (!) chwastów, które hamują i 
wypaczają jego naturalny rozrost, wy­
krzywiają jego prostą linję rozwojową i 
przeszkadzają mu w zdrowej i tak bardzo 
ko -iecznej wewnętrznej konsolidacj ? “
Ach jakież to „naiwne", jakie „poczciwe" 

a jakie przytem złośliwe!
Pan rabin Thon nie wie dlaczego, — o 

baranku niewinny, wilku w  owczej skórze! 
B ilans i sta tystyka  zażydzen ia  i zd em o ­
ra lizow an ia  P olsk i p rzez żyd ów  o d p o ­
w ied zą  ci na p ytan ie najlepiej.

Ale bierzmy ołówek do ręki i liczmy w  
dalszym ciągu:

Na początku roku zeszłego zdawało się,

Że oto wreszcie powoli, powoli, zgczytramy 
przecierać o cty  i rozumieć niebezpieczeń­
stwo żydowskie, Głośne reeparządzaw ia  
P rezyd en ta  *  rew izji koncesji fntnaopo- 
lew y ch  było tego dowodem. „Hasło Naro­
dowe* powitało ten pierwszy krok najdre- „ 
dze de odżydzenia kraju i wyrwania go z. 
rąk pijawek żydowskich —  radośnie. AttSd 
przyszła wnet osławiona, haniebna „ugoda* 
polsko żydowska na to, by utrącić rozpo­
rządzenie p. Prezydenta a żydom dać no­
w e przywileje w Polsce.

Ale po 3 miesiącach „ugoda" została zer­
wana; zdawało się, że znów zaświta nam 

i lepsze Jutro. I znów w ostatnich tygodniach 
rozpoczęły się kroki ku „reaktywowania" 
pogrzebanej „ugoay", o> czem piszemy 
szczegółowiej na innem miejscu.

Tak więc u progu rok u  now ego,, roku  
1926, znaleźliśm y się- zn ów  w ob liczu  
W zmożonej o fen zyw y  żyd ow sk iej na  P o l­
skę.

A Społeczeństwo?
A społeczeństwo w większości swej śpi, 

śpi snepi lekkomyślnego,, naiwnego „mą­
drego Polaka ale po szkodzie"...

„Hasło Narodowe" obudziło część śpią­
cych, obudziło i porwało do pracy nad  cyl- 
żydzeniem kraju, obudziło i porwało do k>- 
brcny przed rosnącem niebezpieczeństwem 
żydowskiem. „Hasło Narodowe" woła I 
dziś, jak przed rokiem i puka do serc i su ­
mień polskich: Z b u d źcie  się, p opatrzc ie
w ok oło! — P olska to, czy  Ju d eo  Polska?  
Od W as sam ych  za leży  czy  b ęd z ie  P o l­
sk ą  czy  ty lk o  n ow ą  P alestyną!

D o ob ron y wołamy! Do obrony, a nie 
do  akcji zaczepnej! Nie do pogromów, nie 
do awantur i burd, ale do system atycznej. 
Codziennej praCy nad od żydzan iem  dusz, 
ludzi, w si, miast!

Bilans zeszłoroczny niewesoły, ale jeszcze 
nie wszystko stracone: W  jed n ości nasza  
siła , w  solidarności! Nie walki partyjne, 
nie prawica, nie lewica, .nie centrum, ale 
my, w szyscy, Polacy, razem, w spóln ie  
p rzeciw  w spólnem u w rogow i!

O ile to zrozumiemy, o ile to wprowa­
dzimy w czyn — ocalim y P olskę od  n !e-  
w oli gorszej od  niewoli pruskiej, moskiew 
skiej czy austrjackiej! O “ile nie — biada  
nam! Przeklną nas wnuki i przyszłe poko­
lenia za to, iż w jarzmie żydowskiem cho­
dzić będą.

„H asło  N arodow e w oła , —  Waszą rze­
czą, Polacy, bez różnicy przynależności par­
tyjnej — u sły szeć  n asze h a sło  i pójść za  
niem!

„H asło  N arodow e" w skazuje W am  
drogę! A więc śmiało, naprzód, solidarnie, 

i i spałem a P olska  b ęd zie  w olną!

m

Po uwolnieniu Steigera.
Purimowy ton prasy żydowskiej a głosy prasy polskiej.

Wiadomość o uwolnieniu Steigera przy­
jęła prasa żydowska wszystkich bez wyją­
tku odcieni z iście p u ry m o w y m  e n tu z ja z ­
m e m  i radością, me mogąc naturalnie po­
hamować przytem swej typowo semickiej, 
niesmacznej przesady.

Postaramy się poniżej przytoczyć najbar­
dziej charakterystyczne wyjątki z prasy ży­
dowskiej.

„Prawda i sprawiedliwość — pisze No­
wy Dziennik" —  odniosły tryum f w spa­
n ia ły  i św ietny! Ściskając w duchu dłoń 
Stanisława Steigera, ściskając dtcń jego 
znakomitych i pełnych poświęcenia o- 
broriców — pozdrawiamy równocześnie 
ławę przysięgłych: Cześć Wam, sędzio­
wie obywatele!
W tymże „Nowym Dzienniku" pisze 

W. Berkeihammer:

„Wyrok uwalniający Steigera jest zarazem 
wyrokiem skazującem  . . . wszelaki a n ­
tysem ityzm  krajowy na ogólną pogardę 
w oczaeh wszystkich ludzi kulturalnych 
w Polsce i oćzach całego świata kultural­
nego"

Solidarność żydowska.

„Chwila" lwowska pisze:
„Wyrok lwowski był uwolnieniem nietyl- 
ko dia jednostki, dla oskarżonego, lecz 

także dla m iljonów . D otk liw y  ciężar, 
który przytłaczał od pierwszego dnia 
procesu Steigera „umysły żydowskie, zo ­
stał wreszcie usunięty".

„ H a jo n "  hebrajski:
„Proces lwowski będzie stanowił podo­
bnie jak proces Dreyfussa i Beiiisa nie-^

Każdv arosz wy dany na towar zagraniczny osłabia siłę gospodarcząPolski
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wątpliwie kam ień  graniczny między 
epokami"

W  warszawskim „Naszym  Przeglądzie*  
pisze osławiony Appenszlak o wyroku unie­
winniającym:

.T a  wieść obleciała wczoraj świat, n io­
sąc pociechę wszędzie, gdzie bije serce 
żydowskie. Bez przesady rzec można, 
że c a łe  ży d o stw o  in te r e so w a ło  s ię  lo ­
sem  S te ig era , oczekując z n ap rężen iem , 
n e r w ó w  wyroku lwowskiego. Donoszo­
no nam wczoraj telefonicznie z zagrani­
cy, że w W ied n iu , w  B erlin ie , P aryżu  
i L o n d y n ie  lu d n o ść  ż y d o w sk a  p r z e ­
ż y ła  d z ień  w czo ra jszy  w  n a jw y ższem  
p o d n iecen iu . Gdy ajencje telegraficzne 
przyniosły wiadomość o werdykcie unie­
winniającym, en tu zja zm  o g a r n ą ł m asy . 
Raz jeszcze objawiła się światu niewin­
ność tych tak licznych w męczeńskich 
dziejach narodu synów żydowstwa. któ­
rych błędne oskarżenie wlokło pod prę­
gierz.
Nie usłuchało żydostwo polskie podsze­
ptów, które radziły uważać Steigera za 
„owcę parszywą" i wyprzeć się jakiej­
kolwiek z nim wspólnoty. A n i je d e n  
ży d  w  P o lsc e  n ie  w y p a r ł s ię  S te ig e  
ra. Opinja narodu stała przy nim wier­
nie i nieodstępnie".

Głosy powyższe są doskonałą ilustracją 
solidarności żydowskiej z oskarżonym Siei- 
gerem.

Przesada iście semicka.
A teraz jako dowód przesady żydow­

skiej, przesady aż śnresznej niechaj posłu 
żą następujące .„telegramy" „Naszego Prze­
glądu" :

„Setk i te leg ra m ó w  z c a łe g o  świata"  
Ze Lwowa donoszą: Redakcja lwowskie­
go „Tugbiatu" otrzymała s e t k i  d e ­
p e s z  z opłaconą odpowiedzią, z proś­
bą o zatelegrafowanie wyroku. Pomię­
dzy innemi nadeszły depesze z A r g e n ­
ty n y , A fry k i P o łu d n io w e j  i P a le s ty ­
ny.

Steiger otrzymuje setki depesz gratula­
cyjnych, najwięcej od związków akade­
mickich.
Ze wszystkich stron miasta przysyłają 
Steiger©wi k w ia ty , w in o  i torty . S z e ­
re g  p o w o z ó w  stoi przed bramą domu, 
gdzie mieszka Steiger. Ludzie, którzy 
Steigera nigdy nie znali o d w ied za ją  g o  
tłu m n ie . G dy k to  w sia d a  do d orożk i 
w o źn ica  bez p y ta n ia  p a sa żera  o  ad res, 
o d w o z i g o  do m ieszk a n ia  S te ig era  (sic!) 
ch y b a  że  p a sa ż e r  k a że  je c h a ć  gdzie- 
iń d ziej (szczyt blagi i śmieszności! — 

przyp. Red. „Hasła Naród".)

O w a cje  p rzed  m ieszk a n iem  

dr. L e w e n ste in a .

Przez całe popołudnie ty s ią c e  m ę -  
czy zn  k o b ie t i dzieci oblegało miesz­
kanie dr. Lewensteina przy ul. Kościusz­
ki.
Tłumy urządzały Lewensteinowi owację 
i wyrażały mu wdzięczność, śpiewając 
„Hatykwah".

W dalszym ciągu podaje „Nasz Prze­
gląd", iż w sferach żydowskich Lwowa z 
racji uwolnienia Steigera „ofiarowano znacz- 
ne_ sumy na „Keren Kajemeth" i dawano 
o fia ry  na z a sa d z e n ie  d r z e w e k  im ien ia  
S teigera" . „Powstała również myśl — pi­
sze N. Przegląd" — zapisania niewinnie 
m ę c z o n e g o  do „Złotej Księgi" Keren Ka 
jemeth".  ̂ jak  widać żydostwo zdołało już 
sobie sfabrykować z Steigera męczennika 
i bohatera na wzór biblijnych Maehabeu- 
szów.

A Steiger jedzie tymczasem „incognito" 
na kurację do Otwocka; na dworcu kole­
jowym w Warszawie oczekują go już de­
legacje żydowskie, znów owacje mimo „in- 
congnito*; w „Neue freie Presse" tenże 
sam Steiger rzuca oszczerstwo na przew. 
sądu Frankego zarzucając mu jeszcze stron­
niczość !

„Śmierć Hamanowi!"

A więc s z a ł purim ow y, szał iśc ie  se  
m icki, a jednocześnie „śmierć Hamanowi 
— Łukomskiemu", „Hamanowi — Kajda- . 
mowi" i tym wszystkim, którzy ośmielili 
się wystąpić przeciwko jednemu z człon­
ków „narodu wybranego".

A więc „Nasz Przegląd" donosi:

„W dniu dzisiejszym został za w ie sz o n y  
w  u rzęd o w a n iu  d o ty c h c z a so w y  k o ­
m en d an t p o licji L w ów  m ia sto  — fcu- 
kom ski, a jego miejsce zajął dotychcza­
sowy zastępca komendy okręgowej — 
inż. Nowodworski. K ajdan  z o s ta ł  p r z e ­
n iesiony  do Torunia “

a d a le j :
„Jak s ę dowiadujemy posłowie żydows­
cy podejmą .v najbliższych dniach — na 
terenie parlamentarnym — akcję mającą 
na celu przeprowadzenie sanacji stosun­
ków sądowych i policyjnych we Lwowie".

jednem słowem: istna kampanja całą siłą 
pary na Lwów, miasto antysemickie, mia­
sto, które ośmieliło się wystąpić przeciwko 
Steigerowi.

Co pisze prasa polska?
Jak prasa polska przyjęła wyrok uniewin­

niający Steigera, niecna] świadczą głosy po 
niżej zamieszczone.

„ G a zeta  p oran n a  W a rszaw sk a"  pisze:
„W erdykt w czo ra jszy , w y w o ła  w  

c a łe j  P o lsce  zd u m ien ie; a możliwość 
takich wyroków zrozumie tylko ten, kto 
zna mechanizm sądów przysięgłych i wie, 
że są one u nas raczej organ am i p o  
błażliw ości miłosierdzia, niż narzędziem 
wymiaru sprawiedliwości . . .

W procesie Steigera nie tylko obrona, 
lecz « t.ły  o g ó ł  żyd o w sk i p o s ta w ił so- 
bi-e za  c e l za ch w ia n ie  p rzek o n a n iem  
p rzy sięg ły ch . Puszczono w ruch w sz y s t­
k ie  środ k i począwszy od wyzyskania 
wszelkich możliwości proceduralnych do 
zagm atw an ia  sp raw y a kończąc na p r z e ­
kupstwach.

Zainscenizowano n ie b y w a łą  h isto rję  
z k ilkom a rzek o m o  p raw d ziw ym i w i ­
now ajcam i, którzy to tu, to tam w róż­
nych końcach świata mieli przyznawać 
się do -winy. B ezp rzyk ład n a  kam panja  
prasy m iejsco w ej, zam iejscow ej i zagra ­
n iczn ej w d ziera ła  s ię  p o p ro stu  do sali 
są d o w ej i w p ływ ała  na b ie g  obrad.

W  ty ch  w arunkach  werdykt lawy 
przysięgłych uwalniający oskarżonego nie 
b y ł n iesp o d z ia n k ą  dla b liżej zn ających  
b ie g  spraw y. Czy jednak werdykt ten 
zaspokoi sumiemienie publiczne, czy wzbu­
dzi u ogółu przekonanie, że S te ig er  
is to tn ie  n ie  je s t  w in ien ?  Raczej pozo­
stawi wrażenie, że kam pan ja  żyd ow sk a  
zam ąciła  w ym iar  spraw iedliw ości".

„ G ło s  Narodu".

„Czy Steiger jest winien? Na to pyta­
nie nie może — dać odpowiedzi werdykt. 
D a j e  j ą  j e d y n i e  p r z e w ó d  
s ą d o w y .  A w tym przewodzie znaj­
dują się zeznania dwóch kobiet, starszych 
i poważnych, które S t e i g e r a  w i ­
d z i a ł y  r z u c a j ą c e g o  b o m  bę, 
które go następnie ś c i g a ł y  i o d ­
d a ł y  w r ę c e  p o l i c j i . . .

„Steiger został uwolniony, ponieważ 
przysięgłym nie dostarczono n i e w ą t ­
p l i w y c h  dowodów jego winy, a wre­
szcie inscenizowany jepizod z zeznaniami 
Olszańskiego z a c i e m n i ł  do reszty i 
tak już bardzo zawikłane szczegóły za­
machu.

Pragniemy zaznaczyć, a raczej stwier­
dzić i podkreślić, że był to proces jed­
nostki bardzo silnie obciążonej zbiegiem 
szeregu okoliczności i z e z n a n i a m i  

z u p e ł n i e  z d e c y d o w a n e m i  
w i a r y g o d n y c h  ś w i a d k ó w ,  że 

jakiekolwiekby wypadło orzeczenie ławy 
— ten 'charakter sądu nad jednostką nie 
mógłby się zmienić.

Tymczasem p e w n a  c z ę ś ć p  ra-  
s. y ż y d o w s k i e j  oc i  p o c z ą t ­
k u  u s i ł o w a ł a  r o z d m u c h a ć  
t e n  p r o c e s  d o  r o z m i a r ó w  
„ a f e r y "  — przedstawiając Steigera ja ­
ko ofiarę jakiejś „konspiracji", której źró­
deł i motywów nie umiano zresztą p o ­
dać. Słowem c h c i a n o  s t w o r z y ć  
c o ś  w r o d z a j u  p o l s k i e g o  
w y d a n i a  s p r a w y  D r a j f u s  a^~ 
c z y  B e y i i s a ,  wywołując w ten 
sposób znaczne podniecenie w masach; 
żydowskich, nietyikow Polsce, ale zagra­
nicą. D o  t e g o  m a n i f e s t o w a ­
n i a  r a s o  v / o  - w y z n a n i o w e j  
s o l i d a r n o ś c i  n i e  b y t ó w  da- 
n y rn w y p a d k u  ż a d n e g o  s ł u-  
s z n e g o p o w o d u  i p r z e c i w  
k o  p o d o b n e m u  w y z y s k i w a ­
n i u  p r o c e s u  S t e i g e r a  n a ­
l e ż y  z a  p r o t e s t o w a ć  w s p o -  
s ó b  j a k  n a j b a r d z i e j  s t a -  
n o w c z y“ ...

„N aprzód"
„Bywały już na całym świecie proce­

sy o większe i skuteczniejsze zamachy 
na głowy państwa, ale nigdy nie robiono 
z nich „ s e n s a c j i  ś w i a t o w e j " ,  
jak w tym wypadku.

„ S ło w o  P olsk ie"

„Uwolnienie Steigera wywołało w 
mieście o g ó l n e  p r z y g n ę b i ę  nie".

„G azeta  C odzienna":

Wyrok uwalniający doprowadził do 
k o n s o l i d a c j i  o p o l s k i e g o  spo­
łeczeństwa, które musi natychmiast stwo­
rzyć o s t r y  f r o n t  a n t y ż y d o w ­
s k i .  Społeczeństwo polskie musi stanąć 
natychmiast d o  w a l k i  z j e g o  pa-  
s o r z y t a m i  i p i j a w k a m i  krwi 
c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  k t ó r e  dziś 
o b s i a d ł y  P o l s k ę ,  k t ó r e  przy 
p o m o c y  p r z e k u p s t w a  i s e ­
t e k  t y s i ę c y  d o l a r ó w ,  w y ­
d z i e l a n y c h  z r e s z t ą  g o j o m  
s p r a w u j ą  w ł a ś c i w i e  r z ą ­
d y  w P o l s c e ,  Niesłychany policzek 
wymierzony sprawiedliwości i społeczeń­
stwu polskiemu winien być b o d ź c em 
d o  n a t y c h m i a s t o w e j  p r a c y  
w k i e r u n k u  s t w o r z e n i a  
s i l n y c h ,  n o w y c h  o r g a n i z a ­
c j i  a n t y ż y d o w s k i c h ,  k t ó -  
r e b y  n a t y c h m i a s t  p o d j ę ł y  
o r g a n i z a c j ę  b o j k o t u  ż y d ó w  
—  t o w a r z y s k i e g o  i e k o n o  mi -  
c z n e g o  — a z a r a z e m  o d p o ­
w i e d z i a ł y  n a  k a ż d ą  p r o  wo-  
k a c j ę  ż y d o w s k ą " *
Tak przyjęła p rasa polska bez różnicy 

odcieni od prawicy począwszy, skończyw­
szy na lewicy uwolnienie Steigera.

Komentarze dalsze chyba zbyteczna .!

O d p o w ie d z i R e d a k c ji.
A. K rzem  w  T arn o p o lu :  Dziękujemy, u 

mieścimy.

Grosz oddany żydowi już nigdy nie wraca do kieszeni polskiej.
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Dla czego u żydów łaniej?
Odpowiedź na artykuł p. St. Och. p. t. „Gorzkie uwagi pod adresem

naszych Kupców i Ziemian.

W obec otwarcia dyskusji na łamach „Ha­
sła  Narodowego" uad artykułem p. t. 
„Gorzkie uwagi pod adresem naszych ku­
pców i ziemian" pozwolę sobie zauważyć 
i zwrócić uwagę autorowi wspomnianego 
artykułu p, St. Och. iż poza dziećmi każdy 
starszy człowiek zrozumie, iż na cenę arty­
kułu, wpływa nie tylko cena kupna towaru 
lecz i ilość i czas zakupu jak i niezliczona 
ilość świadczeń na rzecz Państwa gminy i 
społeczeństwa, a uchylanie się od których 
kolwiek świadczeń daje już inne ceny.

Kupcy katoliccy w Małopoisce i b. Kon­
gresów ce z braku kapitału i niezrozumienia 
przez społeczeństwo ani za 100 lat żydom 
w  zyskach nie dorównają. Posądzenie zaś 
kupców  dlatego tylko, że są ch.ześcijananr, 
o nadmierną chciwość jest tak nonsenso­
w n e ,  że ten szczegół nie wart omawiania, 
zwłaszcza, że żydzi o katolickich kupcach 
imają lepsze wyobrażenie ! . .

W Poznańskiem do niedawna prawie ca 
3y handel był w ręku chrześcijan a mimo 
to  był towar tani i przez to społaczeństwo 
bogatsze. Kupcy katoliccy, to utracjusze w 
-czambuł — twierdzenie takie dowodzi, że 
autor artykułu pochodzi z małej prowincji

i wogóle nie zna świata kupieckiego, które­
go odsądza od czci i wiary.

Ja w Polsce wogóie bogatego kupca nie­
znani, natomiast w Berlinie i Wiedniu spo­
tykałem przekupniów mających po 6 — 10 
kamienic od 3 — 5 piąter. Gdyby w Pol­
sce było pole do pracy kupieckiej, byłoby 
i więcej jej adeptów

N  tych dniach kupiectwo żydowskie prze­
dłożyło rządowi postulaty ekonomiczne do 
uwzględnienia; między innemi domagają sie 
całkowitej amnestji w sprawach podatków 
z roku 1924 i 25 i niezapłaconej daniny 
majątkowej.

Czy p. St. Och. domyśla/się jaką to będzie 
premją dla niesolidnych kupców, którzy 
fikcyjnie zgłosili niewypłacalność, a do kup­
na i podbijania ceny dolara poddostatkiem 
mają gotówki ? . .

Czy autor „Gorzkich uwag" sądzi że ku­
piectwo polskie płacąc uczciwie dostawcom 
i Państwu będzie mogło konkurować z ku­
pcami żydowskimi, z tymi kupcami żydow ­
skimi, których za przykład daje p. St. Och. 
kupcom katolickim ? ! . .

Jan Paully

Dla czego żydzi są komunistami
Można zrozumieć, dlaczego Polacy są 

socjalistami lub komunistami : jednym za­
mąca umysły doktryna o idealnej równo­
ści społecznej, drugimu wystarczają frazesy 
na ten temat, podszyte często osobistym 
interesem.

W pierwszym wypadku są to teoretycy, 
z którymi można walczyć o słuszność lub 
absurdalność ich poglądów w stosunku do 
realnego życia. Ale nasi teoretycy nic powa­
żnego nie stworzyli. Wloką się oni na o- 
gonie Marksów, Lassalów, i im podobnych. 
Druga grupa usiłuje wcielić w życie ideały 
na swój sposób, a ponieważ uczynić tego 
nie może, znajdując opór w społeczeństwie 
i państwie, w państwach parlamentarnych 
wytwarza i pozycję przeciwko nąd o w i z 
całą świadomością że osiągnąć pożądanych 
rezultatów nie może. I z tego powodu sta­
je się poprostu stronnictwem anarchicznem, 
które mąci spokój wewnętrzny państwa, 
bałamuci ^szerokie a niewykształcone masy 
i ostatecznie jedynym celem, jaki osiąga 
jest zdobycie wyb'tnego stanowiska na 
barkach tłumu.

W  takiej roli występują u nas skrajne 
stronnictwa na lewicy.

Tak czy inaczej, w skrajnych naszych, 
grupach lewicowych można dopatrzyć się 
źle pojmowanych celów i zadań państwo­
wych i zle metody stosowane do zdobycia 
celów. Mimo wszystko tkwi w ich akcji 
burzliwej, niespokojnej i pozbawionej sa­
mokrytyki c e l  p a ń s t w o w y .  Czują 
się om cząstką wspólnej i wielkiej całości 
narodowej.

Ale dlaczego żydzi biorą tak gorący u- 
dział w robotach komunistycznych ? Jest 
to pytanie skomplikowane i do pewnego 
stopnia wchodzi w zakres zadań, związa­
nych z psychologją i psychopatą , żydów. 
Komunizm możnaby nazwać p o w s z e  ch- 
n ą  c h o r o b ą  s p o ł e c z e ń s t w a  
ż y d o w s k i e g o .  Nawet żydzi, którzy 
się do komunizmu otwarcie nie przy­
znają lub ukrywają się z nim, przy pier­
wszej sposobności objawia się u nich p o ­
średnio lub bezpośrednio s o l i d a r n o ś ć  
z k o m u n i z m e m .  Gdy tylko jakaś

zbrodnia komunistyczna ujawni się, można 
być pewnym, ż e s y m p a t j e  w s z y s t ­
k i c h  ż y d ó w  s t a n ą  p o  s t r o n i e  
z b r o d n i a r z y .  Każdy, bez względu na 
swoje stanowisko, gdzie może i jak może 
usiłuje przeciwdziałać, utrudniać lub unie­
możliwić wykonanie sprawiedliwości. Sę­
dzia żyd będzie usiłował znaleść dla ob­
winionego furtkę do ucieczki, adwokat żyd 
lub zapłacony przez żydów adwokat P o ­
lak bę Izie wysilał swój mózg na to, aby 
przekonać sędziów, że jawny łotr iest nie­
winnym barankiem; bomby, fabrykowane 
przez niego — to zabawki, coś w rodzaju 
żabki strzelającej; przytrzymanie za kark 
zbrodniarza — to omyłka swawolnej ba- 
letnicy. Słowem, przy każdej takiej sposo­
bności ż y d z i  o k a z u j ą  z d u m i e w a ­
j ą c ą  s o l i d a r n o ś ć  —  od świadomego 
oszustwa i kłamstwa począwszy, od zacie­
rania wszelkich śladów, a ż d o  p r z e k u p -  
s t  w a.

Tskie stanowiska da się tylko tern wy­
tłumaczyć, że w  psychice żydowskiej brak 
zupełnie idei państwa nowożytnego i pań­
stwowości — nawet wtedy i tam, gdzie 
żydzi p racirą  dla państwa, jak to się dzie­
je w Niemczech, we Francji, a działo się 
to do niedawna we Włoszech, dopóki ży­
dów nie usunięto od rządów. W każdem 
państwie, takiern, gdzie grupa żydów ma 
wływ na rząd i jego stanowisko, żydzi re­
prezentują i idą na czele grup skrajnych, 
opierając się o najbardziej, dostępne naj­
bardziej błyskotliwe i dogadzające aspira­
cjom tłumu idee, poglądy, plany. Pod  o- 
słoną zatem interesów państwa prowadzą 
a n a r c h i c z n ą ,  a n t y p a ń s t w o w ą  
r o b o t ę .

Żydzi jako naród bezpaństwowy, rozu­
miejąc pod tern nowożytne pojęcie państ­
wa, uważają każde państwo nie jako ca­
łość społeczno-narodową, 'stworzoną przez 
wieki przez naród zamieszkujący pewne te- 
rytorjum, lecz jako o b j e k t  w y z y s  k u ,  
jako c u d z e  p a s t w i s k o ,  które im 
Pan Bóg, ich własny, J :hwe, przeznaczył 
do użytku.

Pojęcie pastwiska z czasów hebrajskiego 
panowania w Palestynie, przeniesione w

nasze czasy, oznacza po prostu d ą ż e ­
n i e  d o  n a j s z e r s z e g o  w y z y ­
s k i w a n i a  k a ż d e g o  p a ń s t w a ,  
gdzie tylko żydzi zamieszkują, w taki sp o ­
sób, na jaki okoliczności miejscowe po­
zwalają. Ażeby -.dojść do tego celu, opierać 
się muszą na tych czynnikach, które w  
państwie reprezentują siłę lub większość. 
W Stanach Zjednoczonych, W. Brytanji, 
Francji, Niemczech, a nawet w Rosji idą 
zatam z rządem, u n a s  p r z e c i w k o  
r z ą d o w i  i- p a ń s t w u, ale w p r zy- 
j a z n y m  Z w i ą z k u  z e  w s z y s t -  
k i e m i  a n a r c h i c z n e m i  g r u p a -  
m i.

Nie mogą oni liczyć na sympatje zdro­
wego pnia większi ści narodowej, ale ma­
ją za sobą próżnia czy proletarjat miejski 
i drobrio-robotniczy chętnie poddający się 
złudzeniu możności życia cudzym kosztem. 
N a t y m  t ł u m i e  n i e o ś w i e c o n y m  
ż y d z i  o p i e r a j ą  s w o j e  p o w o d z e -  
n i e. Jest to rzeczywiście niewidzialna wal­
ka Ormuzda z Arymanem.

Nieoodobno wyjść ze zdziwienia, że 
właśnie w m ó z g u  ż y d o w s k i m  zro­
dziła się idea walki kapitału z pracą, że 
nie kto inny, lecz żydzi tylko rozpoczęli 
kodyfikację praw i irodków tej walki. Nie­
dorzeczność tej idei polega na tern, że w 
istocie rzeczy jest to nic innego, jak walka 
lewej ręki z prawą, mimo logicznego prze­
świadczenia, że bez wspólnej pomocy ża­
dna produkcyjna praca jest niemożliwą i że 
tylko obie ręce wspólnie mogą pracować 
pożytecznie.

Teorja Markowska, na której oparł się 
socjalizm i opiera się po nasze czasy, na 
tern, jakoby kapitał był wrogiem ^robotnika 
i miał na celu wyzyskiwanie go, jest jedno­
stronną i może być traktowaną nie jako 
reguła, bo istnienie normalnych warunków 
życia kulturalnego bez pomocy kapitału nie 
da się nawet pomyśleć. Normalne istnienie 
ludzkości bez pomocy kapitała byłoby 
nonsensem, byłoby powrotem jej do stanu 
pierwotnego. Tego chyba żaden robotnik 
sobie nie życzy.

A jednak hasło walki kapitału z pracą, 
s z e r z o n e  i p o d t r z y m y w a n e  
p r z e z  ż y d ó w  rozdzieliło każde ‘spo­
łeczeństwo na dwa walczące obozy.

Jakże to pogodzić, że żydzi pozornie, w  
teorji walczą z kapitałem, a w rzeczywi­
stości są nie tylko jego obrońcami, lecz 
B o g i e m  i c h  j e s t  — p i e n i ą d z ?  
Nie łudźmy się — żydzi nie walczą z ka­
pitałem, lecz z p a ń s t w e m  p o l ­
s k i  e m. Od socjalizmu Marksowskiego 
do komunizmu Leninowskiego w sz y stk ie  
drogi, w a lk i są  d la  n ich  d ob re. O n i 
ch cą  b u rzyć, a b y  p a n o w a ć  n ad  k łó c ą ­
cym i s ię  i w y z y sk iw a ć  ich  • sw ary . Do 
burzenia potrzebne ręce, potrzebny tłum, 
a tłum można tylko pozyskać obiecując 
mu panowanie i posiadanie [[wszelkiej cu­
dzej własności z  w y ją tk iem  ży d o w sk ie j ,  
bo własnością żydowską jest pieniądz bez 
względu na jego formę, który można prze­
nieść gdzie się podoba.

Żydzi łączą się solidarnie do obrony 
każdego złoczyńcy w obce państwo, bo 
im nie chodzi o spokój i ład w państwie, 
lecz o  tw o r z e n ie  za m ętu . Wysuwają do 
tego innych, a sami działają tylko jako 
sp ręży n y  u k ry te , ale rękę każdego zbro­
dniarza starają się uczynić niewinną. Ko ­
munizm w pojęciu żydów to nie teorja, to 
śro d ek  n iep o k o jen ia  p a ń stw a , to gnie 
walka kapitału z robotnikiem, to z a c h ę c a ­
n ie  r o b o tn ik a  d o  w a lk i z p a ń stw em . 
A  ja k  u jaw n i s ię  zb r o d n ic z o ść  S te ig e -  
ró w  z a s ła n ia ją  zb ro d n ię , a b y  n ie  w y ­
w o ła ć  p r z e c iw k o  so b ie  o b u rzen ia  c a łe ­
g o  c y w iliz o w a n e g o  św ia ta .

Żydzi wiedzą dobrze, że komunizm w 
rodzaju rosyjskiego w  Polsce niemożliwy, 
ale on jest [dobrym  śro d k iem  do b a ła ­
m u cen ia  lu d zi n ie o św ie c o n y c h  Jub  p r ó ­
żn ia k ó w  pragnących dobrobytu bez pracy.
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Drogą tą wywołuję się zam ęt w państwie, 
zamęt otwiera przed nimi w rota  do w ła ­
dzy, władza do w yzysku  i do w zm oc­
n ien ia  judaizm u w  państw ie.

Podcinać egzystencję materjalną żydów, 
to znaczy niszczyć zarodki kom unizm u  
i anarchji w e  w łasnym  sp o łeczeństw ie,
to znaczy usuwać lub zmniejszać ich 
wpływ na naród nasz i państwo. Komu­
nizm nie jest dla żydów doktryną, jest 
środkiem  do w ym uszenia u stęp stw  dla  
sieb ie . Walczą tą bronią skrycie, ale 
jawnie chcą udawać lojalność.

R. G.

Niemądry Steiger.
Steiger popsuł szyki swym wielbicielom, 

którzy chcieli zeń urobić aa  gwałt męczennika, 
znoszącego z pokorą wszelkie godzące weń 
ciosy, męczennika, którego niewinność i 
„męczeństwo" reklamować miały prawo 
tylko sjor.iści i partyjna icii prasa wyko­
rzystująca go w suosób dogodny dla sie 
bie i swych interesów partyjnych.

Aliście Steiger pepsuł im szyk'. „Neue 
Freie Presse" umieściła wywiad z Steige- 
rem, w którym tenże bynajmniej nie w ba­
rankowy i godny „m ;czenmka“ sposób na­
pada na przewodniczącego sądu Frankego, 
za jego rzekomą „stronniczość".

Krok ten Steigera był nie na rękę sjoni 
storn, gdyż oto „Nowy D..ieamk“ nawiązu­
jąc do głosów prasy polskiej, która bez 
wyjątku, tak prawicowa jak i lewicowa, 
potępiła owo wystąpień e Steigera — pisze 
wręcz, że Steiger nie powinien był w ten 
sposób wyrażać się i dodaje : „Mv z na­
szej Strony n ie  tw ierd z im y  n igd y , Że 
S te ig e r  j e s t  m ąd ry , twierdzimy tylko, że 
jest — niewinny".

O niemądry Steigerze, jakieś nisko upadł 
w oczach Twych wyznawców . . .

„Steigery“
Żydowski „Nasz Przegląd" drukuje taki 

list jednego ze swoich czytelników: 
„Szanowny Panie Redaktorze

Proponuję aby na pamiątkę procesu Stei­
gera nazwać w handlu okulary ze szkłami 
okrągłeini w czarnej rogowej oprawie „Stei- 
gerami". Jestem przekonany że przy odro­
binie dobrej woli ze strony naszych opty­
ków nazwa ta rychłoby się powszechnie 
przyjęła.

Stały czytelnik H. M."
Po okularach „Steigeraeh" winna przyjść 

kolej na jasne zarzutki „Steigerki" żabki 
strzelające „steigerjadki" i inne tym podo 
bne steigerowate delikatesy . . .

Gniazdo komunistów żydów w Chrzanowie.
Policja krakowska wykryła znów nowe 

gniazdo żydow sk iej szajki kom unistycz­
nej, która jak się okazuje miała sw ą eks­
pozyturę wśród żydów w C h r z a n o w i e

Mianowicie w dniu 21 b. m. patrolujący 
wywiadowca w  dzielnicy Kaźmierz, s p o ­
strzegł osobnika, niosącego pakiet. Oso­
bnik ów zachowywał się podejrzanie, gdyż 
pakiet niósł początkowo pod pachą, a na­
stępnie starał się go ukryć pod płaszczem. 
Wywiadowca rozpoznawszy w nim znane 
go k o m u n istę  D a w id a  M o jżesza  L asta , « 
lat 21, z zawodu szklarza i pokostnika, za­
żądał okazania pakietu i stwierdził, że za­
wierał on p lik  o d e z w  i w y d a w n ic tw  ko  
m u n isty czo y ch , a między niemi drugi pa­
kiet, zaadresowany do jednego z członków 
organizacji komunistycznej w Chrzanowie, 
zawierający takie same wydawnictwa. Nad­
to zakwestjonowano pr;y  nim tor<bkę z 
mąką, przeznaczoną prawdopodobnie na 
klajster do lepienia odezw po mieście.

Lasta aresztowano, jak również podej­
rzanego o dostarczenie mu tego pakietu z

wydawnictwami, kom unistę L eona B etl- 
lera, ; lat 33, z zawodu krawca, z którym 
Last stale się stykał i był kilkakrotnie wi­
dziany w jego towarzystwie w dniu aresz­
towania. W posiadaniu Bettlera znaleziono 
również broszury komunistyczne. — W y­
mienionych odstawiono w dniu wczoraj­
szym do sądu okręgowego karnego w  
Krakowie.

W związku z zakwestjonowaniu u Lasta 
pakietem, przeznaczonym dla organizacji 
komunistycznej w Chrzanowie zostało tam 
przeprowadzonych k ilk a  rew izji, w czasie 
których z n a le z io n o  m a te r ja ły  d o w o d o ­
w e  i w d ro żo n o  d o c h o d z e n ia  p r z e c iw k o  
k om u n istom  ch rzan ow sk im  : A b rah am o­
w i’ M ajerow i, N a ta n o w i O h r e n ste in o w i 
i D a w id o w i K iih n re ich ow i.

Wszyscy aresztowani są żydami. Fakt 
powyższy potwierdza raz jeszcze nasze do­
wodzenie, że przeważna większość komu­
nistów w Polsce to żydzi.

Dziwne psraktirki izby skarbowa! 
z nadawaniem koncesji.

Ministerstwo Skarbu przed niedawnym 
czasem udzieliło izbie Skarbowej w Krako­
wie zezwolenia na kreowanie 10 koncesji 
na uliczną sprzedaż papierosów. Z tych 10 
koncesji 9 nadała Izba definitywnie żydom
— inwalidom — przechodząc do porządku 
dziennego nad podaniami inwalidów katoli­
ków.

W Krakowie do tego czasu czynnych by­
ło 60 koncesji na uliczną sprzedaż papiero­
sów, z czego za zgodą Związku Inwalidów 
oddano 10 proc. czyli 6 koncesji inwalidom 
ż y d o m .  Jeż e l i  się W'eźmie pod uwagę staty­
stykę, to w tutejszych 2 referatach inwa­
lidzkich a to P. K. U. Kraków Miasto i Kra­
ków Powiat do których należą: powiaty: 
wieiicki, bocheński, myślenicki i krakowski 
na ogólną sumę 5309 inwalidów, jest in­
walidów żydów 182, Jeżeli zaś weźmiemy 
pod uwagę, że na 70 koncesji wymienio­
nych wyżej, żydom oddano aż 15 koncesji
— to cała ta sprawa jeśli nie wygląda nie­
czysto to przynajmniej niesprawiedliwie. A 
nie jest to odosobniony wypadak. Pan p re­
zes Izby Skarbowej Greger niewiadomo, 
czy licząc na popularność, czy na inne ja­

kieś powody zmonopolizował w swoich rę­
kach rozdawanie koncesji (możeby wobec 
tego zhkwidowsć urząd Skarbowy akcyz i 
monopoli państwowych w Krakowie — co 
się zaleca przy dzisiejszych oszczędnościach) 
i nadaje takowe zazwyczaj pomijając o d ­
nośne przepisy, jakie winne być zachowane 
w tym wypadku a już przesiąknięty sy ­
stemem austrjackim forytuje żydów, którzy 
byli, są i zdaje się będą wrogami jawnymi 
Państwa.

Panie Prezesie! jesteś Pan urzędnikiem 
płatnym z funduszów Państwa na które 
składają się wszyscy obywatele, — zechciej 
Pan nie zapominać, że urząd Pański to nie 
jest folwark na którym wolno Panu to r o ­
bić, co mu się podoba. Nie jątrz ofiar w o j­
ny i nadawaj koncesje tak i iesprawiedliwie 
jak nadałeś wdowie Klein z 1 dzieckiem 
10-letniem a nie dałeś wdowie Półtorako- 
wej z 6-ga dziećmi z tych 1 sza ma skład 
węgla a druga 10 palców do ścierania ich 
praniem.

Możeby tak Pan Minister Skarbu oglądnął 
gospodarkę tut. Izby Skarbowej—folwarku

Misceilanea żydowskie z całego
świata.

W  Tunisie koionji afrykańskiej francu­
skiej na żądanie żydów tamtejszych t. zw, 
Dzień Sądny czyli Jom Kipur został oficjal­
nie uznany przez jjwładze francuskie jako 
święto urzędowe w którem to dniu wszyst­
kie banki giełdy i instytucje handlowe ma­
ją być zamknięte. To samo prawo wprowa­
dzono w Syrii. Słusznie też powiada jedno 
pismo asemic.kie,że czas już najwyższy, aby 
we Francji wprowadzono kalendarz hebraj­
ski i usialono żydowskie święto purymowe 
święto Machabeuszów jako dzień pokuty 
dla chrześcijan.

W  Rumunji minister spraw wewnętrznych 
i główny dyrektor kolei państwowych wy­
dali rozkazy, że urzędnicy którzy hołdować 
będą antysemityzmowi pociągani być mają 
do najsurowszych kar. wo, no !

Na Węgrzech w pogranicznem mieście, 
Sarospatak wykryto szeroko uprawiane 
przez żydów przemytnictwo towarów zagra­
nicznych. Najciekawsze jest to że towary 
przemycane tamtędy z Czechosłowacji były 
gromadzone w Synagodze-

Oto do czego służą bóżnice żydowskie 
Na Łotwie do Sejmu wybrano pięciu po ­

słów żydowskich (dotychczas było sześciu 
rabin z Rygi, Dubin ż Korlandji — rabin  
Nurek z Ledjalji jeszcze jeden rabin Dubin 
bolszewik żydowski W. Meisel i Dr. Lazer- 
son Nawet w porównaniu z naszym Sej­
mem odsetek posłów żydów w skali kolo­
salnej,
Czemu się tu dziwić kiedy w Ameryce pre­
zydentem kongresu i wiceprezydentami zo­
stali wybrani sami żydzi a to jest: Dr. Ste- 
son (?) Wise z New-Jorku, Samuel Unter- 
mjer, Louis I.ipsky, Karol Sherman, Józef 
Barondress i sędzia Aron J. Levy.

A więc żydzi wszędzie górą w myśl po­
stanowień mędrców Sionu że świat należeć 
musi do żydów a chrześcijanie ćonajwyżej 
będą mogli być ich niewoiniKami to też 
Prezydent Rzeczypospolitej węgierskiej Hor- 
thy pobiera 15.000 dolarów rocznej pensji 
a główny kontroior finansów Ligi Narodów 
na Węgrzech żyd, pobiera 60.000 dolarów.

Dr. A. S.
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Tysiące żydów uciekło przed wojskiem 
do Palestyny.

Wykrycie wielkiej afery paszportowej w Warszawie
Polićja warszawska może pochlubić się 

nielada zdobyczą. Oto zdołała ona wykryć 
organizację żydowską trudniącą się wysy­
łaniem młodych żydów w wieku poboro­
wym za fałszywymi paszportami zagranicę. 
Do wykrycia afery doszło w następujący 
sposób :

Do urzędu śledczego doszły poufne wia­
domości, że przy Urzędzie Emigracyjnym 
przy ulicy Królewskiej 23 od pewnego cza­
su operują rozmaici m ło d zi ży d zi, którzy 
trudnią się wyrabianiem fa łs z y w y ch  d o ­
w o d ó w , za któremi następnie wyjeżdżają

do Palestyny, a właściwie u c ie k a ją  z P o l­
ski p rzed  s łu ż b ą  w o jsk o w ą . Po
dłuższej obserwacji wywiadowcy urzędu 
śledczego z brygady fałszerstw udali się 
do Urzędu Emigracyjnego, gdzie z kiero­
wnikiem tegoż urzędu spór wiedli żydzi, 
których podejrzewano, że mają sfałszowa­
ne dowody.

Wywiadowca aresztował owych żydów'. 
Są to 2i-ietni Dawid Chorowicz, -0 letni 
Mordko Szpigelsztein, Jankiel Eifin (lat 20) 
20-letni Hersz Lipiec i Rubin Lejbowicz, 
wszyscy z Nalewek. Wszyscy ci żydzi s ta ­

Kraków w rękach żydowskich.
Mowa galerja sprzedawczyków.

Miesiąc za miesiąem przynosi nowe na­
zwiska katolickich właścicieli realności któ­
rzy swe dom)! zaprzedają żydom. Polska 
w ł a s n o ś ć  w K r a k o w i e  c o r a z  
b a r d z i e j  s z c z u p l e j e  z k o r z y ­
ś c i ą  d l a  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o ­
w e  jl pod względem stanu posiadana  sta­
ła się ona w naszens mieście kastą najbar­
dziej zamożną.

Do niedawna jeszcze Kraków był samym 
sobą  w śródmieściu w Rynku prastarym i 
jego sąsiedztwie, a teraz ż y d z i  pasożytu­
jący na naszym organizmie, wzbogaciwszy 
się nieczystemi interesami w y r o ś l i  w 
c z a s i e  w o j n y  n a  p o t e n t a t ó w  
f i n a n s o w y c h ,  w y k u p u j ą  s y ­
s t e m a t y c z n i e  w e  w z m o ż o n e m  
t e m p i e  n a s z e  d o m y  i g r u n t a  
i to już nietylko w odleglejszych dzielni- 
'Cach miasta a l e  w s a m e m  j e g o  ś r  ód- 
m i e ś c i u. Coraz śmielej a zawsze sukce- 
sowo. W  polskich właścicielach realności 
znajdują gorliwych sprzymierzeńców, trau- 
zakcje postępują szybko naprzód moneta 
jest zachęcającym doradcą, przekonywa ry­
chło.

Statystyka w stanie posiadania realności 
w  Krakowie w ostatnim okresie sprawo­
zdawczym t. j. we wrześniu b. r. jest do­
wodem że żydzi coraz ciaśniejszyfn pierście­

niem otaczają nasze miasto. Z pośród 26 
tranzakcji dokonanych w tym miesiącu czte­
ry przeprowadzili katoliccy właściciele real- 
uości z żydami czyli cztery domy mieszkal­
ne przeszły ż rąk katolickich w żydowskie. 
Stosuuek ten wyraża się w 15 procent.

I tak ) S t e f a n i J ó z e f a  B u l a -  
r z o w i e sprzedali dom ii piętr. przy ul. 
Lwowskiej Zygmuntowi i Eugenji z Amste- 
rów Wiener.>m za 7500 dolarów; 2) J a n 
i E m i l  j a  B u d k i e w i c z o w i e  oraz 
A n t o n i n a  G r o t o w s k a  sprzedali 
trzy czwarte domu III p !ętr. przy ul. Kreme- 
rowskiej Antoninie recte Jetti Rosenzweig 
za 14.000 d o i ; 3) Dr. A » t o n i P a c h o  ń- 
s k i  i S t e f a n  S i e c z k o w s k i  sprze­
dali dom 111. piętr. przy ul. Siennej H rscho- 
wi i Idessie Finkelstein za 8 500 dolarów 
wreszcie 4) S t a n i s ł a w  S a s  D o ­
l i ń s k i  sprzedał dom II piętr. przy ul. 
Karmelickiej Irenie Geschwindowej, Tadeu­
szowi i Marji Geislerom oraz Dr. Kornelii 
Lorji / a  11.500 dolarów.

Ogółem ttzy kamienice w śródmieściu 
Krakowa oraz jedną w Podgórzu nabyli 
żydzi za 41 500 dolarów co daje w złotych 
sumę 332 000 licząc dolar po kursie 8 zł.

Jak więc widać Kraków przechodzi rych­
ło w ręce żydowskie.

Co się d z ie je  w ca łe j Polsce?
Bielsko.

Wampir.
Do szeregu łotrostw żydowskich, notowa­

nych przez prasę codziennie, staje nowa 
potworna wprost zbrodnia, dokonana przez 
właściciela młyna Neumanna w Białej. P i­
jawka ta posunęła się tak daleko, że w o- 
kresie kryzysu złotego, i haussy dolarowej 
z końcem ubiegłego i początkiem bieżące­
go miesiąca podniosła cenę mąki o prawie 
100 proc. przeprowadzając kalkulację na 
podstawie zwyżki dolara i trzymając się je ­
go kursu. W skutek tego paskarskiego za­
biegu Neumanna wzburzenie szerokich, w y­
nędzniałych mas robotniczych doszło do 
tego stopnia, że należało się obawiać, że 
przyprowadzone do rozpaczy rzesze robot­
ników i bezrobotnych gwałtem spróbują 
zdobyć chleb, wyśrubowany do cen nie­
możliwych.

Skiepy były wprost w oblężeniu i pani­
ka coraz szersze ogarniała koła, z powodu 
podrożenia mąki i cliieb3, ceny innych a r ­
tykułów również wzrosły do niebywałych 
granic. Patrole policji państwowej krążyły 
tu i tam. Tego środka uspokojenia użył 
pan starosta Różecki (alias Rosenbiatt-feld 
czy baum) a tygodnik Placówkę kresową, 
który łajdactwo Neumanna piętnował, d o ­
magając się interwencji władzy, skonfisko­
wał’ i tego* w Polsce dożyliśmy, ża żyd ka­
pitalista ośmiela się nabyte w roku urodza­
ju zboże polskie sprzedawać według noto­
wań doBra na czarnej giełdzie, dwa razy 
tak drogo ile sam za nie zapłacił, ten ka­
pitalista,'któremu rząd p. Grabskiego dwu­
krotnie setki tysięcy złotych udzielał s u b ­
wencji. Żydowin ten, nabywając^ nowe mły­
ny i stawiający fabrykę spirytualij, miał 
już z powodu paskarskich swych praktyk 
dochodzenia przed dwoma laty, kiedy to w

wili się do Urzędu Emigracyjnego z e  »fał- 
sz o w a n e m i d o w o d a m i, z 'p a szp o rta m i 
n a  c u d z e  ,'n azw isk a , z kwitami na zadat­
ki na bilety okrętowe linji okrętowej „Loyd 
Trestino” i t. d.. P ięc iu  ty ch  ż y d ó w  m ia ­
ło  zam iar  u c ie c  |jdo P a le s ty n y  p rzed  
p o b o rem  d o  p o lsk ie g o  w o jsk a .

Są wiadomości, iż w podobny sposób 
z Polski z e  s fa łs z o w a n e m i d o w o d a m i  
w y je c h a ło  k ilk a  ty s ię c y  ży d ó w  w  
w ie k u  p o b o ro w y m . Jest nadzieja, iż wy­
kryci będą wszyscy główny sprawcy całej 
afery palestyńskiej.

jego mlyme nagie zabrakło mąki ?. wszyst" 
ko uchodzi mu bezkarnie, bo czuje, że p. 
starosta Różecki rozumie się na rzeczy i 
nie da mu krzywdy zrobić. Dzięki zaś s t a ­
rościńskiej taktyce, tolerowania orgj: dro-
żyźnianej. Biała jest tak drogiem miastem 
jak Katowice lub W arszawa. Do czego to 
wszystko doprowadzi, łatwo przewidzieć, 
gdy się zważy, że dla braku żywności, la­
ła się już raz na rynku bialskim krew. Tu 
stwierdzić trzeba, że wyzysk robotnika, pra­
cującego trzy dni w tygodniu lub bezro­
botnego, utrzymywanego ze skarbu pań­
stwa i pozbawienie go chleba w roku u- 
rodzaju w kraju rolniczym jest zbrodnią 
przeciwko narodowi i państwu.

W śród ludzi trzeźwo na stosunki w  kraju 
naszym patrzących, słychać słowa; „Jeszcze 
jeden kryzys gabinetowy, jeszcze jeden 
spadek złotego i lichwiarstwo Neumannów 
a będziemy mieli Sowiety”.

Zakopane.
Kilkakrotnie już „Hasło N arodow e” p o ­

ruszało na swych łamach, sprawę coraz szyb­
ciej postępującego zażydzenia Zakopanego, 
I tak jest w istocie ! Porównajmy tylko 
Zakopane z przed lat kilku a dzisiaj ? W y­
starczy przejść ul. Krupówki, Kościeliską, 
Nowotarską czy Witkiewicza, —  co krok to 
sklep żydowski. Wszystkie prosperują do­
skonale, a katolickie świecą pustkami, cho­
ciaż ceny u nićh ani grosza nie wyższe, a 
towary w jakości swej bez porównania le­
psze. Kupcy chrześcijańscy i właściciele 
realności bankrutują zato żydzi budują so ­
bie wspaniałe 3 — 4 piętrowe kamienice, 
wille jak n. p. Rosenheck, Friesowa, Kohan 
Statter i inni.

Kiedyż się ockniemy i przestaniemy ku­
pować u żydów ? Oby nie było zapóźno ! 
Chyba po to ich tuczyć, by wzbogaceni 
zyskami, wykupywali z rąk chrześcijan do ­
my i posiadłości.

A czy nie jest również napiętnowania go­
dnym fakt, że częśC naszej inteligencji nie 
przebiera bynajmniej w doborze towarzy­
stwa ? — Toteż widzi się codziennie po 
restauracjach i kawiarniach a najczęściej w 
tesfauracji Karpowicza s ’edzącą w najlepszej 
komitywie elitę naszej polskiej inteligencji 
w towarzystwie rozmaitych Wieselmannów, 
Fassów, Papierów, Statterów Oppenheimów 
i innych 1

Czy nie wstyd to ? Opamiętania !
Cyk.

Kępno,

Zażydzanie miasta.
Obywatele Kępna są do głębi oburzeni 

postępowaniem p. Mieczysława Kupczyka

Uczmy dzieci nasze nie prześladować żydów,
less IsSi ynlkrć.
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(właściciela cukierni), który w domu swej 
matki wydzierżawił dwom żydom lokal na 
skład bławatów.

Żal obywateli kępińskich do p, K. potę­
guje to że miasto Kępno może jako osta­
tnie z miast Wielkopolski, ma możność o- 
trząśnienia się z przewagi wybrańców ;któ- 
rych nam p, Kupczyk jak dla ironji do Kę­
pna importuje.

Tarnopol.

Jehuda i Machabeusze 
w Sokole.

Niedawno wywołało istną burzę w mie­
ście wynajmowanie sali Sokoła na purimbal 
i zabawy żydom. Rozgoryczenie i kwasy 
potem trwały potem długo. Obecnie donio­
sły afisze, że dnia 9 stycznia odbędzie się 
w sali Sokoła „tradycjyna reduta Jehudy".

Czem kierował się wydział Sokoła dając 
zezwolenie na wynajęcie sali żydom ? Wó 
wczas tłómaczon© się brakiem pieniędzy na 
odnowienie sali ale obecnie ? Chyba że 
powiał nowy wiatr z chwilą kiedy powstał 
niedawno, nowy wydział i wybrany został 
nowy prezes. Czy miałoby to być prakty- 
cznem wypełnianiem „konkordatu" z żyda­
mi ?

Majdan (pow. Kolbuszowa).
Podjarzmem żydowskiem.

Mieścina nasza z trzech rzeczy sławna. 
Pierwszą jej chlubą ta, że na naszym Ryn­
ku stawiał pierwszs kroki polityczne p o ­
s e ł  O koń i stąd uzyskał mandat, choć 
dziś jużeśmy się mu sprzeniewierzyli. Dru­
gą właściwością— bieda, a trzecią n iew o­
la żydow ską. Podczas gdy pierwsze naszą 
jedyną sławą, drugie i trzecie mamy z ca­
łą Polską wspólne. Choć bieda nasza od 
ogólno polskiej większa —  bo żyjemy na 
piaskach u śród lasów zdała od kolei, a 
oświatowo jesteśmy 50 lat w tyle od za­
chodnich od nas powiatów a o 50 lat na­
przód od powiatów wschodnich. Trzyma­
my się złotego środka. Ale c h c ie l ib y ś m y  
dorównać naszej braci z zachodu, choć 
dzie nam to żółwiem krokiem, jednak nie 
opuszczamy rąk.

Mi.szczanie skupiają się w „jedności" 
chłopcy mają stowarzyszenie młodzieży 
męskiej, a dziewczęta u SS. Służebniczek 
mamy tu bowiem ochronkę pod ich kie- 
■runkiem, gdzie wychowuje się lepsza przy­
szłość Majdanu. Przełożena ochronki S. S ta ­
n is ła w a , doświadczona, choć bez dyplomu 
iekarka niesie pomoc cierpiącej ludzkości 
b e z p ła tn ie  i to nie tylko radą, ale i krop­
lami, ziołami, bańkami. Czy to jej lekarstwo, 
czy wiara w jej wiadomości lekarskie, czy 
jedno i drugie — faktem jest że d z ia ła  w ie ­
le  d o b reg o  i je s t  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  
M ajdanu  i o k o licy . A cenimy sobie jej 
pomoc tem bardziej, że mało kto z nas 
może sobie pozwolić na lekarza, który żą­
da horendalnych honorarjów. Dr. H a sk e l-  
b erg  (nazwisko starczy za metrykę) każe 
sobie płacić słono i naprzód. Sprowadził 
sobie swego współwyznawcę do Majdanu 
p. Myszyłem P u ry ies, aptekarz tutejszy któ­
ry sam trudnił się partactwem lekarskiem, 
by szkodzić iekarzowi katolikowi, a b /  go 
tym sposobem wygryść z Majdanu a spro­
wadzić sobie dobrego - spóinika. Szły też 
na niego doniesiena jeszcze do c. k. Sta­
rostwa, potem do Starostwa w Kolbuszo­
wej —  niestety p. Puryies przechwalał się 
że ma całą Kolbuszową w kieszeni i do ­
gryzał lekarzowi Polakowi aż ten Majdan 
opuścił. A kiedy sprawę doniesień wywle­
czono z pyłu zapomnienia pokazało się że 
akta z dowodami zaginęły.

Tym to dwom panom działalność skrom­
nej zakonnicy sCiła się solą w oku i da­
lejże donieść ją do Starostwa o partactwo 
lekarskie. Na skutek tego doniesienia Sta­
rostwo olbuszov;skie wydelegowało sw e­
go przedstawiciela na dochodzenia. W 
asystencji komendanta tutejszego posterun­

ku wpadł p. komisarz do ochronki 14 gru­
dnia, pozapisywał chorych którzy przyszl i 
po poradę, a szafę z lekarstwami opieczęto­
wał, Być-m oże-że za Starostwem przema­
wia litera prawa, aież panowie wniknijcie 
w ducha prawa. Zrozumcie że tu nie ch ęć  
zysk ów  ale czysta  m iłość b liźniego była 
pobudką. Tu nie było guseł i zabobonów 
ale  rzetelna rada i skuteczna pom oc.— 
Dla 2 pogniewanych żydków pozbawiać 
pomocy w cierpieniach dziesiątki biedoty— 
panowie ze Starostwa, to grzech  o pom ­
stę  do n ieba w ołający .

Oburzenie ludności jest bezgraniczne i to 
niet/lko katolickiej ale i b iedniejszych  ży­
dów , bo i ci korzystali z ap tek i S. S ta ­
nisław y- Będziemy też szukać sprawie­
dliwości gdzieindziej, bo obaw iam y się, 
aby akta tej spraw y nie zg in ęły  w  Sta­
rostw ie K olbuszow skiem . Czyny szlache­
tne należy popierać — a nie tłumić. — 

Mamy też i w gminie tutejszy nieco ży­
dowskich wujków, co to bez wiedzy, woli 
i wskazówek kulawego Abrahama palćem 
w bucie r.ie kiwną, ale o tem kiedyin- 
dziej. —

M ajdaniak.

,,Polacy“ na gościnnych 
występach,

„Matin" podaje wiadomość o aresztowa­
niu we Francji 38 Polaków, którzy jak wy­
nika ze szczegółów śledztwa opuścili kraj 
dla gościnnych występów złodziejskich we 
Francji.

Niezmiernie interesujące są nazwiska o- 
wych „Polaków". Oto one: Jakób Jagoda, 
Natan Finkelstein, Szymon Forteil, Dawid 
Peselstein, Bell Muszek, Tekstyler, Szyja, 
lagoda, Majer Jagoda, Abram Jagoda, Katz, 
Kreel Kerzenbaum, Abram Lako, Mojsie 
Kraushoff, Hersz Grynberg, Szlama Szander 
Szmul Liberbaum, Chil Najmann, Jankiel, 
Pykonicz, Mosek Rotbart, Mordka Gager, 
jankiel Alpa. Boirach Wemut, Estera Gager 
Jec Rozberg, Jankiel Rozberg, Genoch 
Mordkiewicz. Mosek Krasuski, Majer Draj- 
ma, Rubach Fraund, Klejbaum. Miller.

Wszyscy wyżej wymienieni zostali are­
sztowani przy sposobności wykrycia, że u- 
rzędnik jednego z merostw (Brunoy) wyda­
wał za opłątą nielegalne karty pobytu. 
Wprawdzie radzi moglibyśmy być, że takie 
właśnie elementy opuszczają kraj, ale wy­
pada  ubolewać nad tem że wyjeżdżają do 
krajów zaprzyjaźnionych.

Kronika.
„D laczego  u ży d ó w  „ tan ie j?"  Trzeci z 

rzędu artykuł polemiczny wywołany artyku­
łem p. St. Och. p. t. „Gorzkie uwagi pod 
adresem naszych kupców i ziemian" za­
mieszczamy w dzisiejszym numerze.

Ż y d  f a łs z e rz e m  do la ró w . W ostatnich 
czasach znalazły się Vnowu w obiegu fał­
szywa b a rkuc ty  2n-złotowe i falsyfikaty 
1 '0  dolarowe. Banknoty te ukazały się na 
piowincji i w Krakowie, a były podrobio­
ne tak precyzyjnie, że dopiero po dluższem 
badaniu można było stwierdzić, że są to fal­
syfikaty. Dopiero w ostatnich dniach areszto­
wano w Krakowie Gersona iPechtera, żyda 
z prowincji, który puszczał w obieg falsyfi­
katy.

M in is te rs tw o  k o le : fo ry tu je  żydów . Na
dworcu Krakowskim pojawiły się automaty 
z czekoladą na wzór przedwojennych auto­
matów wiedeńskiej firmy Stollwerka. Kon­
cesję na urządzenie automatów tych otrzy­
mała żydowska fabryka wyrobów czekola­
dowych w Krakowie „Optima", w ostatnich 
czasach silnie reklamująca się przy każdej 
sposobności. Zapytujemy p. ministra koleij 
czy nie znalazła się już żadna firma chrze­
ścijańska dla otrzymania koncesji, czy może 
mało mamy w kraju czysto polskich fabryk 
czekolad, choćby wymienić poza Warszawą, 
krakowską Piaseckiego, poznańską „G opla­
nę" , górnośląską „Hankę"?

Cieszcie  sie żydzi d o la ry  jadą!  Jak d o ­
nosi Żydowska Ag. Telegr. Joint Distribu- 
tion Comite przęsła! telegraficznie 150000 dola

rów jako doraźną pomoc dla zubożałej łud- 
ności życowskiej w Polsce.

K om uniści w ileńscy żydam i. Wład e a- 
resztowały onegdaj w Wilnie t zw. techni­
ków komunistycznych, żydów Kagana i Ma- 
fa, którzy organizowali Komsomolców po­
śród wileńskiej młodzieży szkolnej.

„K ongres" żydow skich  akadem ików  
w W arszaw ie. Prasa sjoni styczna reklamu 
je silnie zwołany na dzień 23 stycznia br. 
„Kongres" delegatów żydowskich organiza­
cji akademickich Krakowa, Lwowa, Wilna i 
Warszawy. Zjazd zająć się m 2 kwestją roz­
budowy żydowskich instytucji akademickich, 
stworzenia centralnego banku żydowskich 
akademików, sprawą „numerus clausus", bu­
dową domów akademickich dla żydów i td.

Teatr Operetka „Nowości“
„Tylko dla dorosłych"

rew ja  kabaretowa układu K onrada Tom a 1 A. W łas ta  
Urządzenie kabaretu  w O peretce  św iadczy  o 

pomysłowośęi dyrekcji teatru z jednej strony a o 
upadku zain teresowania choćby już opere tką  ze 
strony publiczności. Na Kabaret płynie publiczność 
falą liczną, tak, że w O pere tce  przepełnienie. Ka­
sa  opere tce  się należy. lecz przyznajmy szcze­
rze. że K abaret dosyć nienadzwy czajny. W ina to 
nie odtwórców, ale samej rewji. Mało w niej tre ­
ści choćby kabaretowej,  komizmu też czasem brak 
a życia też. — Do odtw órców  zaś można tylko 
zwrócić się z gratulacją  Pan P iU n k i  jun. jeśli był 
conferencierem m oże nie zupeinie dobrym to jako 
śpiewak był wyborny. Jako reżyser  też  w  zakre­
sie rozporządzonych środków był bardzo dobrym. 
Perłą  w ieczoru  okazała  się p. H a lm irsk a . Publicz­
ność ujęła i podbiła. Ma ona to zacięcie, to życie, 
ten  tem peram ent i tą  umiejętność „ruszania  się“ 
na scenie, która każdego ujmLje. Pewnie na  se ­
zon nas tęp ny  pofrunie do Warszawy. Pan P ila rsk i  
sen. dał jak zawsze skończony typ  artystyczny. 
(Pijana ulica). Świetnym był p. Orliński (świetnie 
naśladował p. Lawińskiego) ładne  piosenki śp ie ­
wał p. Józefowicz. Poza p. Halmirską i p. Pilar­
skim tańczono słabo. Jakoś w  tym sezonie tańce 
s to ją  pod psem, P. Jaśkówna jak mogła pomagała 
p. Pilarskiemu. Reszta zespo łu  też. 
_____________________________________ J. A. M.
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Idźcie precz!
I przyszli do Polski obdarci znękani, 
Tropieni i szczuci jak dzikie zwierzęta,
Z zachodu i z Niemiec jak wściekle psy gnani 
Gdzie na stos ich wiodła złość ludu zacięta. 
Tułacze bezdomni bez własnej ojczyzny 
Którymi za grzechy Sam Stwórca się brzydzi 
Co zmienił w puttynię ich ongi kraj żyzny !

Kto taki ? — To — Żydzi 1

I Polska jak matka ich tłumy przyjęła,
Do serca tuliła jak biedne sieroty,
I dla nich pokarmu swym dzieciom odjęła, 
Co miały podówczas wiek szczęsny wiek złoty 
I mieli się dobrze przez kilka stuleci !
Że praw da to jest, dziś i ślepy to widzi I 
Bo żyją jak w raju i los im wciąż świeci 1 

Kto taki —- ? To —  Żydzi

Lecz Matka Ojczyzna ach! grubo zbłądziła, 
Bo grzała przy sercu nie dziecko lecz - węża 1 
I szczęście swych dzieci tym czynem zaćmiła, 
Bo przybysz wciąż szkodząc dziś prawie —

[zwycięża !
Dziś bowiem, do syta najadłszy się chleba, 
Jak szatan z niedoli jej dzieci już szydzi 
Dziś chce je pozbawić i chleba i Nieba ! 

Kto taki ? —  To — Żydzi

I byli z początku pokorni jak owce,
Lecz później poczęły wyrastać im rogi ! 
Dziś wieść chcą lud polski na zgubne

[manowce
I z ziemi go wygnać na nędzny los srogi 
Bo lichwą, kieliszkiem, oszustwem, niecnotą 
Wróg Polskę w stan wpędził którego się

[wstydzi,
I fałszem, podstępem wziął dolę jej złotą , 

Kto taki ? — To —  Żydzi j

Dziś wróg ten w swych szponach trzymając
[już miasta,

Do naszych wsi polskich gwałtownie się
[wciska.

Na handlu, paskarstwie wciąż w pierze po ­
r a s ta

I - błotem oszczerstwem na polski kraj ciska 
A siejąc wśród dzieci cnej Polski niezgodę, 
Zohydza ją przed światem i wcfąż z niej szydzi 
Bo zniszczyć chce nasze dziś Państwo tak

[młode
Kto taki ? T o  — Żydzi !

— Hej! bracią Rodacy ! Czyż będziem wciąż
[jeszcze,

T ak  widząc i słysząc i —  ślepi i głusi ? 
Czyż chcemy by wraże zmiażdżyły nas

[kleszcze,
Czyż czekać będziemy aż wróg ten nas —

[zdusi ?
Więc wszyscy dziś jeszcze dłoń sobie

[podajmy
Rozprawmy się z wrogiem co kraj nam ohydzi 
I wsżyscy dziś od tych przybłędów żądajmy 

„Opuście nąs ^ydzi !

Bo długich sześć wieków kraj polski was
[gości,

Więc czas wam pożegnać próg naszej
[Ojczyzny,

Bo dosyć już mamy tej waszej „miłości" 
Waszego widoku i waszej trucizny 1 
Więc wiedzcie że odtąd już was unikamy 
Jak trędowatego którym się świat brzydzi ! 
Nic u was nie kupim, nic wam nie sprzedamy 

Więc precz z Polski Ż y d z i!

Tak ! Idźcie już sobie do waszej krainy ! 
Choć ongi przyszliście jak skrajni nędzarze 
Dziś - wasze jest złoto ten bóg wasz jedyny 
Zabierzcie je z sobą ! I tak was Bóg skarze 
Na złocie tein bowiem łzy ciążą Narodu, 
Coście go krzywdzili a h y  te Bóg widzi ! 
Więc idźcie już ludzie z kamienia i z lodu !

idźcie precz Żydzi ! _

Ks. Józef Janiszewski.

Nadesłane.
Za dział ten Redakcja nie bierze żadnej odpo­

w iedzialności-

List otwarty
Do Pana wojewody 

stanisławowskiego Des Loges 

w Stanisławowie.

Uchwałą Rady Z a rząd u  miasta Kołomyji, I. 
17/Prez. 1925. z dnia  7. XIIi 1925, zostałem zw o l­
niony bez najm niejszych pow odów  z kontrak to­
wej p o sad y  lekarza  szkolnego, której obowiązki 
spełniałem w 13 szkołach z ogólną  frekwencją  
5000 dzieci, ku zadow olen iu  rodziców i dziatwy 
szkolnej.  Nadmieniam równocześnie, ż e  o p osadę  
pow yższą  nie starałem się, lecz została mi zaofia­
row aną  p rzez  k ierownika Zarządu miasta Kołomy­
ji i objąłem ją na skutek in terw encji p rezesa  O r ­
ganizacji N arodowej p. Dr. Tadeusza  M ilew sk ie ­
go, in spek to ra  lekarskiego w Kołomyji, jako p la ­
ców kę dla Po laka-lekarza .

Uchwała pow yższa jes t  wyłącznem dziełem p, 
Balickiego, k tó ry  z pow odów  c z y s to  osobistych 
dla zaspokojen ia  sw oje j  ambicji,  umiał pozyskać  
sobie  w iększość  R ady  miejskiej, mimo pro testów  
ze strony g łęboko  myślących i piastujących w y ­
sokie s tanow iska  w mieście, kilku Polaków .

Podkreślam, że było to  dzieło wyłącznie p. B a­
lickiego i to z pow odów  czysto osobistych, a mia­
nowicie z  powodu procesu  jaki wytoczyłem gm i­
nie miasta Kołomyji o mieszkanie, k tóre  legalnie 
w ydzierżawiłem od kierowniczki szkoły łm. Św. 
Jadwigi, a lbowiem zmuszony byłem do po w y ższe ­
go p rocesu  grubjańskiem  pos tępow an iem  k ie r o ­
w nika Zarządu miasta p. Balickiego.

Nie chodzi mi w praw dzie  o u t ra tę  posady, któ­
ra  przynosiła skrom ne w ynagrodzen ie  za p racę  
ciężką i p row adzoną  w w arunkach  n iezbyt hygie-  
nicznych. z a ró w n o  co do lokalów szkolnych jak  i 
m aterjahi pracy, lecz o krzyw dę moralną, jaką  w y­
rządził mi faktem nagłego zwolnienia  bez najmniej­
szych pow odów . —

S połeczeństw o  bow iem pomyśli, że p rzyczyną 
tegoż zwolnienia jes t  albo- brak  fachow ości lekar­
skiej, albo zaniedbywanie  się w pracy . Ja  b o ­
wiem jako lekarz wolnopraktykujacy, od dwóch 
la t p rzebyw ający  w  Kołomyji, muszę się z taką o- 
pinją liczyć, a lbowiem od niej za leżą  moje docho­
dy m aterjalne.

Dlatego uważam, że czyn po w y ższy  p. Balickie­
go je s t  niesumiennym, potępienia  godnym i nie 
licującym z jego s tan ow isk iem  jako kierownika 
m ia s ta .—

Pozwoli p, W ojew oda ,  że zapytam, czy Mu je s t  
wiadomem, że p . Balicki pobiera  dwa uposażen ia  
VI. stopnia, to j e s t  jako  k ierownik Zarządu mia­
sta i dyrek to r  Kasy O szczędności w Kołomyji, 
w b re w  rozporz. Prez. Rzplt . z dnia  30. XII. 1924 
Nr. 118. br. u. R  P. poz. 1073, k tóre  parag ia fam i 
4 i 6 w yraźnie  postanaw ia , że kierownik Zarządu 
miasta, o ile ma s tałą  posadę, może pobierać  w y­
nagrodzenie  skrom ne , za  sw ą  pracę i funkcję w 
M agistrac ie .  N a tom ias t  p. Balicki posiada jąc  p o ­
sadę  d y re k to ra  Kasy O szczędności w  Kołomyji, 
z p łacą VI. stopnia  i praw em do em ery tu ry ,  chę­
tnie ko rzys ta  z g rosza  publicznego kasy m ejskiej 
w Kołomyji. każąc sobie  wypłacać  tłustą  gażę  za  
swe czynności k ierow nika  Zarządu miasta, zamiast 
w  myśl § 25 pow yższego  rozporządzenia ,  w y ró w ­
nać sw e w ynagrodzenie  do 1, IV  1925.

Nadto dla scharak teryzow ania  jak p. Balicki 
szafuje groszem publicznym z kasy  miejskiej mia­
sta  Kołomyji, w ysta rczy  w spom nąć fakt w yrob ie ­
nia przez p, Balickiego budow niczem u Janowi Pi- 
skozubow i drugie j p o sa d y  asesora, za  rzekome 
czynności z przywiązaną do niej p lącą 150 zł. kie­
dy ustawa zezwala na jednego  tylko p ła tnego  a- 
seso ra  a  którym jes t  już  Dr. Funkelstein.

Z estaw iając  pow yższe czynności p. Balickiego 
w okresie naszego ciężkiego przesilenia ekono- 
m icżnego, s ą d z ę — że P. W ojewoda położy kres 
nielegalnemu pobieraniu przez p. Balickiego upo­
sażenia VI. stopnia płacy, zw łaszcza, że pobiera­
nie przez p. B alick iego grosza publicznego z Ka­
sy  miejskiej, jest zbyt rażącem ;i pow oduje fer­
ment niezadow olenia przeciw osob ie  p Balickiego

Dr. Wiiold Gumiński
lekarz w Kołomyji.

«S© św. Teresy od Ojsiesiątka Jezus
z życiorysem i pięknym wierszem Ks. Mat. 
jeża. Cena 100 sztuk 9 zł. franku za prze­
sianiem należytości do drukarni Mieszczań­
skiej lub na Konto P.K.O. liczba 405.421

Uwagi na czasie.
O d j e d n e g o  z c z y te ln ik ó w  C z a su  o t r z y m u j ę -  

m y  n a ś t ę p u j ą c e  a k tu a ln e  u w a g i :
D z ie ń  10 g r u d n i a  m o ż n a  z a l i c z y ć  ju ż  d o  r u ­

c h u  p r z e d ś w i ą t e c z n e g o  — ta k  p r z y n a j m n i e j  
d a w n ie j  b y w a ło  — a d z iś  ? — J e ż e l i  w e ź m i e ­
m y  pod  u w a g ę  t e n  r o k  k tó r y  n a s  w s z y s tk ic h  
g r u b o  z u b o z y ł  n ie  d z iw m y  s ię  o g ó ln y m  n a r z e ­
k an iom  z r e s z t ą  c a łk ie m  s łu s z n y m  i u z a s a d n io ­
n y m .  N a rz e k a  u r z ę d n i k  n a  m a łą  p e n s j ę  — n a ­
r z e k a  p r z e m y s ł o w i e c  n a  t r u d n o ś ć  z b y tu  w y ­
tw o r ó w  — n a r z e k a  k u p ie c  b o  i ja k  m o ż e  b y ć  
in a c z e j  ? je że l i  p r z e d  d w o m a  m ie s ią c a m i  t r u ­
dn o  m u  b y ło  z a p ła c ić  r a c h u n e k  100 d o la r o w y  
w  ró w n o w a r to ś c i  520 z ło ty c h  to  d z iś  do p o k ry c ia  
tej s a m e j  k w o ty  m e  w y s ta r c z a  m u  n a w e t  800 
zł. a  w ię c  p rz e s z ło  50 p r o c e n t  w ię c e j .  D o  s p a -  

j  d k u  z ło te g o  p r z y c z y n i a  s ię  w  n ie m a ły m  s t o p n iu  
w ie lka  i lo ść  t o w a r ó w  s p r o w a d z a n y c h  z z a g r a ­
n ic y  bo  t o w a r y  im p o r t o w a n e  t r z e b a  r z e c z  
p ro s ta  — p ła c ić  z a g r a n i c z n ą  w alu tą .  W  tym  
s t a n i e  r z e c z y  k u p c y  m u s z ą  k u p o w a ć  w a lu ty  
z a g ra n ic z n e  n a  p o k ry c i e  sw o ich  z o b o w ią z a ń  u 
z a g r a n i c z n y c h  w y t w ó r c ó w  a tern s a m e m  w z r a ­
s ta  p o p y t  z w ła s z c z a  n a  d o la ry ,  a w ra z  z p o p y ­
t e m  r o ś n i e  ic h  c e n a .

C ay  j a  to  w in a  ?
| | T e g o  kto ż ąd a  i p o s z u k u je  z a g ran icz n e g o  t o ­
w a r u  z w in y  t e g o  p o p y tu  n a  l i - ty lko  zag ra n i­
c z n e  w y r o b y ,  u t r ą c a  s ię  p r z e m y s ł  i r ę k o d z i e ł o  
w ł a s n e  — z m u s z a  s ię  k u p c a  do s p r o w a d z a n i a  
i z a c h w a la n ia  p r o d u k tó w  i w y t w o r ó w  — a t e m -  
s a m e m  z m u s z a  s ię  k u p c a  do p o g o n i  z a  d o l a r e m  
k t ó r y m  t r z e b a  p łac ić ,  z o b o w ią z a n ia  z a g ra n ic z ­
ne. j a k i ż  t e g o  r e z u l t a t  ? M a s o w e  b a n k r u c t w a  
z  w i n y  z o b o w ią z a ń  d o la r o w y c h  — z g ł a s z a n i e  
n ie w y p ła c a ln o ś c i  z w in y  w a l u t y  d o l a r o w e j  — 
z a m y k a n i e  f a b r y k  r ó w n i e ż  z w i n y  d o la ro w e j

W e ź m y  p o d  u w a g ę  b e z r o b o t n y c h .  I z n ó w  
c z y ja  w i n a  ? C a łe  s p o ł e c z e ń s t w o  z a o p a t r u j e  
s ię  ty lk o  w  s k ł a d a c h  i m a g a z y n a c h  z a g r a n i c z ­
n y c h ,  lu b  t e ż  b o g a to  z a o p a t r z o n y c h  w  t o w a r y  
z a g ra n ic z n e .

I I g n o r u j e  s ię  p r z e m y s ł  k r a j o w y  — ba co zń-
I g ra n ic z n e ,  j e s t  o s ta tn im  w y r a z e m  d o b r e g o  sm a—
f k u  — e le g a n c j i  •— w y k w i n t u — a le  n ie  t r w a ł o ­

ści. C h o ć b y  ty lk o  o b u w ie  1 I le ż  to  m a g a z y n ó w  
o b u w ia  w ie d e ń s k i e g o ,  c z e s k ie g o  o s t a tn io  w ło  
s k ie g o  i b e r l i ń s k i e g o  p o s ia d a  s a m  K rak ó w .

Z d a w a ł o b y  s ię  ż e  w  P o ls c e  s z e w c ó w  b r a k u ­
je  — ty m c z a s e m  sa m a  W a r s z a w a  p o s i a d a  icfo 
o ko ło  6000 i s ł y n ie  z w y r o b u  w y k w i n t n e g o  o- 
b u w ia .  A K rak ów  ? — w  K ra k o w ie  j e s t  k i lk u ­
s e t  m a j s t r ó w  s z e w s k i c h ,  z k tó r y c h  k a ż d y  z a ­
t r u d n ia ł  k ilku , k i l k u n a s tu  a n a w e t  k i lk u d z ie s ię ­
c iu  r o b o t n ik ó w  — że  w v m i e n i m y  c h o ć b y  k i lk a  
w ię k s z y c h  f i rm , ja k  W e r n e r ,  D z id e k ,  R ebsz , .  
O c h m a ń s k i ,  S iw e k .  F i r m a  ICdpera i J a w ie ń ,  
j a k  n a s  in f o rm u ją  z a t r u d n i a  s to s u n k o w o  n a j ­
w i ę k s z ą  i lo ść  r o b o t n ik ó w  i to  p i e r w s z o r z ę ­
d n y c h .  C z y ż b y  w s z y s c y  w y że j  w y m ie n i e n i  n ie  
m o g l i  w  i n n y c h  w a r u n k a c h  z a t r u d n ić  w ię k s z e j  
ich  l iczby ,  g d y  p o  k i lk u d ż ie s ię c iu  b e z r o b o ­
tn y c h  z g ła s z a  s ię  d z ie n n i e  do p r a c y  ? A tu jn ie  
ty lk o  p r z y j ą ć  i z a t r u d n ić  n ik o g o  w ię c e j  "nie 
m o g ą ,  a le  z m u s z e n i  są  s t a le  r e d u k o w a ć  o b e t ­
n ą  l i c z b ę  p r a c u j ą c y c h  z e  w z g lę d u  n a  o b e c n ą  
s t a g n a c j ę  i b r  k  z b y tu  sw o js k ie g o  t o w a r u  Bo 
ta k  K ra k ó w ,  jak  i w s z y s tk ie  m ia s t a  p o ls k ie  z a ­
la n e  s ą  p r o d u k c j a  o b c ą ,  a k u p i e c t w o  p o ls k ie  
b e z s i l n e  w o b e c  up orczyw y7ch  z g u b n y c h  żądań ,  
s p o ł e c z e ń s t w a  w  ty m  k ie r u n k u .  P o d o b n ie  d z i e ­
j e  s ię  z k a ż d ą  g a łę z ią  p r z e m y s łu .

P r a g n ę l ib y ś m y  a b y  k a ż d y  e g o i s ty c z n ie  w e  
w ł a s n y m  i n t e r e s i e  c z y n ią c  w s z e l k i e  z n k u p y , .  
p o p ie r a ł  w y łą c z n ie  f i rm y  k r a j o w e  a o m i ja ł  
w s z y s t k o  to, co j e s t  i m p o r t o w a n e  z z a g r a n i c y
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Około 30 lat istniejąca Parowa 
Fabryka Wódak w Prądniku 

tei. 77. Czerwonym. tei. 77.

(dawniej Poznań, Tenczynek, Zwierzyniec)

p o l e c a  s>*e w y r o b y  p o  c e n a c h  s t o s u n k o w o  d o  i e h  
z n a k o m i t e j  j a k o ś c i  b a r d z o  n i z k i c h .

f  Dającym gwarancję odbio- @ 
rcom hurtownym udzielamy j

nadal kredytu

Ziemski Bank KredytowyT «•«
Oddział w Krakowie ul. Florjańska 32

przyjmuje wkładki oszczędnościowe i oprocentowuje 
po bardzo korzystnych warunkach według umowy, za­

łatwia wszelkie transakcje bankowe.

Bank Powszechny Kredytowy i. A.
O D D Z IA Ł  w  KRAKOW IE R Y N E K  35.

pizyjmuje wkładki oszczędnościowe i oprocentowuje 

po bardzo korzystnych warunkach według 

umowy, załatwia wszystkie, transakcje bankowe

Dyrekcja.

■

Krakowska Szkoła fzoferska
dla amatorów i zawodowych

zatwierdzona przez Władze

ZOSTAŁA OTWARTA
Specjalna sala wykładowa, modele, warstaty, różne typy samochodów do nauki jazdy

Zarząd; Kraków, ul. Pijarska 4., Tel. 3476.

Wspierajmy się wzajemni®
B J ^  E  i ł u j  przedświątecznych 
R S  9  d l i i  przeznaczyliśmy

10.000 par
OBUWIA męskiego 

Goodyear Welt

> Marko <
do sprzedaży po jednolitych cenach

Z. 30.80, 33.80.
za obuwie nasze gwarantujemy 

Sprzedaż odbywa się w następujących 
firmach;
Kraków

L. Miszczyński, Podgórze Lwowska 9.
H. Bałabuszyńska, Szewska 10.
„Piccadilly" Karmelicka 9 i 
B. Wierzejski, Rynek gł. Linja A —B. 
„Zespół" Jagiellońska 2.
„Sport" Grodzka 9.

W arszawa,
H. Orembski, Senatorska 27, Nowy świat 52. 
Fr. Grędziński i Ska, Marszałkowska 130. 

Ł ó d ź  .
Fr. Grędziński, Piotrowska 53.
Zastępstwo, Piotrowska 31.
Lange, Piotrowska 124.

P o z n a ń .
Fr. Rogoziński, Star) Rynek 64.
Wł. Struska, Ratajczaka 34.
J. Sydow, Kramarska 19/20 
A. Elbanowski, 27-go Grudnia 10.

B y d g o s z c z .
A. Przybylski, Gdańska 10.
Fr. Rogoziński i Ska Jagiellońska 65/67.
Fr. Wiśniewski, Mostowa 7.

G r u d z i ą d z .
F. Hernes, Wybickiego 18.

T o r u ń .
J. Konieczny, Szeroka 38.

G n i e z n o .
A. Lipnowski, Boi. Chrobrego 38.

L w ó w .
Zastępstwo, Legjonów 33.
S. Krzyszkowski Plac Marjacki 6/7.
T. Skrzypek, Pasarz Hiuchascha 23. 
Zastępstwo, Piekarska la.
Mikado, Akademicka 20.
Zastępstwo, Leona Sapiehy 3.

R z e s z ó w .
Emil Korkes, 3 go maja 1.

T a r n o p o l .
M. Żelazny, Mickiewicza 20.

S t a n i s ł a w ó w .
Zastępstwo. Sobieskiego 30.

K a t o w i  c e .
Zastępstwo, Dyrekcyjna 7.
K. Świętochowski, św. Jana 12.

R y b n i k .
J. Kamiński, Rynek.

B i e l s k o ,
Zastępstwo, Jagiellońska 8.

C i e s z y n .
J. Krzoska Głęboka 33.

C z ę s t o c h o w a .
Zastępstwo, Kościuszki 65.

N o w y  S ą c z .
Zastępstwo, Jagiellońska 8.

T a r n ó w .
B. Doskowski, Krakowska 2.

B r z e s k o .
Składnica Kółek Rolniczych.

S o s n o w i e c .
A. Wrześniewski, Modrzejewska 30.

P r z e m y ś l .
M. Agopsowicz, Władycze 3.

S t r y j .
A. Rotter, Gołuchowskiego- 

B o l e c h ó w .
S. i G. Walker.
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W ła s n a  lito g r a fja  i d ru k arn ia  — N a jn o w sz e  u r z ą d z e n ia  te c h n ic z n e  
W y k o n a n ie  sz y b k ie , so lid n e  i n a jta ń sze .

P  B ank  Zw iązku  S p ó łe k  Z a ro b k o w ych
ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Główny 19.
Telefon Dyrekcji 3349, 4285. —  —  Telefon B iu ra  1530.

i n s t y t u c j a  C e n t r a l n a  w  P o z n a n i u ,

Kapitał zakładowy i rezerwowy przeszło zł. 22.000.000
ODDZIAŁY W KRAJU: Bielsko—Bydgoszcz—Grudziądz—Katowice — Kielce — Lublin— Ł ó d ź— Lwów — 

Piotrków—Poznań— Radom— Sosnowiec—Toruń— Warszawa—Wilno i Zbąszyń.
ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk — Paryż i Nowy York,

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocentowujemy pod 
najkorzystniejszymi warunkami. — Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych.

Godziny kasowe od godziny 8 30 rano do godziny 2'30 popołudniu.

Na raty! Ma raty!
Zakład

Witrażowo-Szklarski
TEODOR ZAJDZ1KOWSK1 
Kraków, ul. św. Ja n a  30. 

Wykonuje witrażowe oszklenia do koś­
ciołów od 20 zł. za 1 m.- 

Przy większych zamówieniach na raty.
C en y  5 0  p r o c e n t  n iż sz e  n iż  w s z ę d z ie .

orada fachowa; 9
Ma raty! Ha raty!

SKŁADNICA KÓŁEK ROLNICZYCH
Stow. Spółdzielcze z ogr. odp.

w  R z e s z o w i e

Jedna z największych kooperatyw w P o l­
sce posiada przeszło 4.500 udziałowców 
6 skiepów filial. w Rzeszowie i filje w Bła­
żowej, Głogowie i Czudcu.

Zawsze na składzie : 
sukna Rakszawskie, Płótna Żyrardowskie i 

Widzewskie oraz 
Artykuły spożywcze wszelkiego rodzaju.

J. PACANOWSKI
FABR YKA PU D EŁEK

Rok założenia 1863. w  K rakow ie,

P ż i a i  opakow ań aptecznych

P u d e ł k a ;  o k rą g łe ,  w y su w a n e , 
na  z a s y p k ę , n a  p r o s z e k  do  z ę ­
b ó w , n a  p ig u łk i, p u d r y ,  c z o p k i 

i ,t. d.

Kapsułki p a p ie ro w e  z  p a p ie r u  
k a n c e la r . z w y k łe  z  d ru k ie m , 
w o s k o w a n e  w e  ^ w s z y s tk ic h  

w ie lk o śc ia c h .

S y g n a t u r y  i  E t y k ie t y  d ru k o ­
w a n e  lu b  l i to g ra fo w a n e  n a  p a ­
p ie rz e  z w y k ły m  lub  g u m o w y m .

S ło ik i  im p re g n o w a n e  n a  m a śc i 
z  e ty k ie ta m i firm o w e m i n a  10, 

20, 30. 50, 75 , 100 i 200 g r .

Torebki p a p ie ro w e  — w e 
w s z y s tk ic h  w ie lk o śc ia c h  — 
p a p ie ru  „ S u p e rio r*  lu b  'k a n c e k . 
la ry jn e g o  b ia łe g o  lu b  n ie b ie  
s k ie g o  b e z  k la p  lub  z  k la p am i.

TEKTUROW YCH i B.ITOGRAFJA
u lica  G rzeg ó rzeck a  L. 19. Telefon Nr. 4048,

D zia ł opakowań  
dla ce lów  przem ysłowych:

K a rto n y *  z w y k łe  z w iek a m i, 
s z y t e  d ru te m , z p rz e g ró d k a m i 
od n a jm n ie js z y c h  d o  n a jw ię ­

k szy ch .

P u d e ł k a  s k ł a d a n e : — z a m y k a ­
n e  n a  u s z k a  lu b  ję z y k i o d o w o l­
n y c h  , w y m ia ra c h , p rz y  m a s o ­
w y c h  z a m ó w ie n ia c h  n a j ta ń s z y  

s p o s ó b  ^w ykonan ia . 

P u d e łk a  o k le ja n e  ^ 'p a p ie ra m i 
u o lo ro w e m i o d  n a j ta ń s z y c h  do  
lu k s u s o w y c h  o d o w o ln y c h  w y ­
m ia ra c h  i s p o s o b a c h  w y k o n a n ia . 

P u d e ł k a  w y s u w a n e  — s u ro w e  
i  o k le ja n e . 

W s z e lk ie g o  ro d z a ju  o p a k o w a -  
- la  n a  k o s m e ty k i, c u k ry , a r ty -  

jk u ły , sp o ż y w c z e . p rz e tw o ry  
x  PAC^HQ'wsAiW dhe m i czne , ś ro d k i leczn icze , 

w y ro b y  m e ta lo w e  i t. d.

W ażne dla  wszystkich PT. Aptekarzy i Przemyitowców!

Hotel udziałowy własność spółdzielni 
jajczarskiej

w R Z E S Z O W i E
naprzeciw dworca kolejowego 

poleca:
wzorowo urządzone pokoje gościnne, rzetel­
ną i szybką obsługę, przy hotelu garaż 

i zajazd dla koni wraz z wozownią.

„Gospodarz"
Związkowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa

w Rzeszowie ul Kolejowa L. U .
posiada na składach:

thomasynę, superfosfat, sól potasową, ma­
szyny rolnicze, drzewo kantowe, deski, łaty, 
cement, papę, eraz materjał opałowy: węgiel 
górnośląski i dąbrowiecki, drzewo opałowe 
po cenach przystępnych do nabycia i na 

dogodnych warunkach.

Noś pierwszorzędne obuwie i uważaj 
by stare było porządnie zreperowane!

M. O p a l  u c h
KRAKÓW, ul. Spitalna 10.

W yrab ia  p ie rw szorzędne  obuwie. R eperac je  w y­
konuje  w 24 godzinach  i w cześn ie j .  16
T A N I O !  S O L I D N I f c l

Księgarnia Katolicka 
DraWładysława Makowskiego

w  K r a k o w ie
ma na składzie najnowsze dziełka w  kwe­

stii żydowskiej:
C h rza n o w sk a  L au d yn  St. — Ameryka a 
Polska w obec sprawy żydowskiej 1925

gr. 50
F o rd  — Żyd międzynarowy, dzieło 
w 2 tomach zł. 7’50
J o n iez  S te fa n  — Judeja wojująca gr. 50
K lo th  E. — Socjalizm a żydostwo gr. 60
K ru szyń sk i J. Ics. prof. rektor Uni­
wersytetu w Lublinie — Talm ud co 
zawiera i o czem uczy 1925 zł. 2
R e b  — Mocarstwo podziemne wy­
danie 4-e ilustrowane gr. 60
S te c k a  M . — Żydzi w Polsce str. 191 zł. 1 
T a lm u d  o C h rz e ś c i ja n in a c h  —wyda 
nie drugie 1925 gr. 12

P o s z u k u j e  m a s z y n y  d o  s z y c i a  
b i e l i z n y  n a  1  m i e s i ą c

P i o t r a  M i c h a ł o w s k i e g o  7 .  m . 4 .
tamże do sprzedania 2 piecyki pokojowe 
„Znicz" po zip, 20.—

P. T. P re n u m e ra to ró w  zaw iad am iam y  że do dzisie jszego Nr. 1 tj. n o w o ro czn eg o  za łączam y  czeki ce lem  u re g u ­
low ania  za leg łości,  ja k  rów nież odnow ien ie  p re n u m e ra ty  n a  k w ar ta ł  I. 1926. AiDMlNlSTRACJA.



I łf  Przedsiębiorstwo dowozowe Kolej Państw. wKrakowie 

f  Biuro spedycyjno-Komisowe

[ Romuald Feldman i Ska
I® Kraków, Mikołajska 3. Teł. 3588.

Wykonuje szybko i sumiennie 
wszelkie zlecenia w zakres 
przedsiębiorstwa wchodzące. 
Transport mebli w p a ten t  

wozach meblowych. 
Wysyłka towarów w kraju 

i zagranicę.
Zbiorowe przesyłki do 

wszystkich miast Polski.
Wszelkich wyjaśnień

Clenie i magazynowanie 
|  towarów.

Dla P T. funkcjonarjuszy 
|  państw., oraz instytucji dobro­

czynnych znaczny opust.
|  Zastępstwo handlowe licznych 
|  firm krajowych i zagranicznych. 
|  Zlecenia komisowe wykonuje 
1 się szybko i tanio,
udziela się bezpłatnie.

ZA K ŁA D
A R T Y ST Y C Z N O  — FO TOG RAFICZNY

Józefa Neidra
w  K rakow ie, przy ul- Karmelickiej L. 21

Przyjmuje zamówienia n a : 
grupy zbiorowe, zdjęcia do legitymacji i pa­
szportów, portrety aż do naturalnej wielko­
ści według każdej fotografji i t. p. oraz wy­
konuje zdjęcia wieczorne przy świetle ele- 

ktrycznem.
—  Gwarancja za wykonanie najlepszt — 

— Ceny niskie. —
Zakład otwaity od 7 rano do 7 wieczorem

W  OKAZJA! “W
U w aga! U w aga

Każdy kupujący który powoła się na 
Hasło Narodowe otrzyma 10 proc. rabatu.

Jedyne najtańsze źródło zakupów dla 
przejezdnych W ojciech  LAZARO W ICZ, 
Kraków, Garbarska L. 4. Poleca:

Wszelkie perfumy krajowe i zagrani­
czne mydła, toaletowe, pudry, wody koloń- 
skie, Trutki na szwaby i karakony mole i 
pluskwy.
Dla P. T. Kółek rolniczych rabat hurtowny

Kursa maturyczne i dokształcające
„WIEDZA"

pod osobistym kierownictwem prof. Bogu-
s ła w a  B u tr y m o w ic z a  w  K r a k o w ie  u l. S tu ­
d e n c k a  L. 14. p r z y g o to w u je  d o  w sz y s tk ic h  

e g z a m in ó w .

ZakSati tapicersko- 
dekoracyjny, magazyn 
mebli i wyrób kołder 
watowych wełnianych 
i puchowych, A. Ry­
biński. Kraków, Sław­
kowska 21 I. p. tel
34.68. 35

IN ST R U M E N T A  
M U Z Y C Z N E , skrzy, 
pce, harm onje ręczne 
oryginał, włoskie man­
doliny gitary oraz 
przybory muzyczne po­
siada na składzie w 
wielkim wyboize J. A. 
NIKIEL Kraków, ul. 
Szewska L. 2. 34

ZA K Ł A D  Artystyczno 
kamienarski Francisz­
ka Łuczywo, Kraków, 
Rakowicka L. 14. wy­
konuje wszelkie robo­
ty kamieniarsko-ko- 
ścielne po cenach kon­
kurencyjnych. 33

W Ł  A  D Y  S Ł A W  
TUREK, Kraków.Kar- 
melicka 8. telefon 3019 
poleca przybory do 
rybołostwa, trucizny 
na: karakony, plusk­
wy, myszy, mole i t. 
p. 32

HASŁO NAWOBOWfi

Browar ukoci
poleca swoje piwa

M a r c o w e

Porter

P. T. Publiczności 

do łaskawej uwagi!
Niejedna gospodyni, chcąc nabyć nasze 

wyroby, sądzi, i e  otrzyma je, żądając pospolicie ęy- 
korję a nie wyraźnie „Francka*. Mylne jest to mnie­
manie.

Nazwa cykorjl jest bowiem ogólne określenie, 
podczas gdy miano „Franek” i marka ochronna „mły­
nek do kawy” są znaki towarowe ustawą chronione. 
Pod nazwą tą wolno sprzedawać tylko dawno wy­
próbowane i ulubione wyroby firmy „Francka”, któ­
rych pod względem smaku, aromątu i wydajności 
nie można porównać z innemi fabrykatami.

Leży więc przedewszystkiem w interesie łaska­
wej Pani przy zakupnie łożyć szczególny nacisk na 
miano „Franek” i znak ochronny „młynek do kawy*.

Henryka Francka Synowie S. A.
Skawina-Kraków.



Dyrekcja Kopalń w Jaworznie
poleca:

po rekonstrukcji sortowni węgiel pierwszej jakości dla celów 

opału dom ow ego,, gruby kostka I. i II. oraz dia celów prze­

mysłowych orzech I. II. i pospółka

Dostawa natychmiastowa
Przy zamówieniach większych ilości, szczególnie węgla przemysł

dogodne warunki płatności.
Zapytania należy przesyłać do Dyrekcji Kopalń w Jaworznie,

CENY O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetr. — Ogłoszenie zw y­
kłe 0*15. Nadesłane zł. 0*40. Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. (hiO. 5-sza strona i inne tekstowe zł. 0’80. Ogł. świąt. 250.,'Ł. 
droższe. Dla urzędn. państw, eroer. robotn. inw. i posz. pracy rr-.bat

C e n y  p r e n u m e r a t y .  MIESIĘCZNIE: 1 '35 Zip.
K W A R T A L N IE : 4 . —  „

Ceny rozumieć należy wraz z dostawą do domu.

Adres Redakcji i Administracji:
K ra k ó w ,  pl. Matejki 1. 7. 1. p.

Telefon nr. 4270 — Konto czek. 405.585 

Oddziały; Lwów, Rozwój, Legionów3. Poznań, Kirsch- 
k a w a ,  Gwarna. Łódź, Rozwój, Podleśna 4. W arszawa, 

Widok 19.

J5a*Spkę wydawniczą i redakter odpowiedzialny: Jan Kozicki

W T %  7 ¥ l T k J r ^ ¥ 7 ‘ 1 *  v/ywar browaru ąręyksiążęcego
p  BI 18 JP B I J P  j W  H H ^  f f  w®*. I  zajmuje w wytworach poi. bro-

J ł  J L  J L  Y W  « § k J i  warnictwa czołowe miejsce i cie-
n  szy się niemal światową sławą

*° n'e:?r<5wnany i jedyny — w  swoim rodzaju napój dla zdrowych a 
H p i f  jbF ym  P  Ir® M, |gm  i  zaiaze.n środek wzmacniający i odżywczy dia chorych i rekonwalescentów..

■  « ■  ■  w W  B B a % l l % l  zalecany przez lekarzy specjalistów, którzy wydają o nim najlepszą opinję“131

Główna Reprezentacja Browaru Żywieckiego Kraków - Łobzów Telefon 3040
D A D T P D W -r  , - n .  I r * * * *  stosuje się od szeregu miesięcy u chorych niedokrewnych i o s ł a - .

Mr U I \  I L ! \  Z D i  O W d l U  Z y  W lG L .fV lS |JO  bionycb, u rekonwalescentów po ciężkich chorobach połączonych
z utratą apetytu, schudnięciem i. t, d. nawet u chorych gorączki. . /ch stwierdziłem poprawę apetytu ogólne wzmocnienie przybytek sił i wagi

Zastępuje w zupełn i podobne wyroby angielskie.
Stwierdzając b. dobre zalety PORTERU i doskonałe wyniki uży zamierzam nadal stosować go w praktyce lekarskiej. Dr. L. Szneider 
Poświadczam, że p, Bronisława Bogdaniowa po przebyciu ciężkiego zapalenia płuc i opłucnej uzyskała znakomite rezultaty w czasie ozdro-
wienia przy używania „P O R T E R U  Ż Y W IE C K IE G O ". Dr. L Wilczyński

Słr. 1 .HASŁO NARODOWE Nr 12

S. A. w Jaworznie

Drukarnia Mieszczańska Kraków

E€. SALWACH w RZESZOWIE uL Kościuszki 
Toman galanteryjna 

i przybory do podróży


